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ROOSEVELT WYSŁAŁ DEPESZĘ DO. RZYMU I BERLINA. - . . . 
.• „ „ ' . .::.. . . -. ,. .... ·. ~~ . .„ •. • ·• • : ~ ' „. . : . ' . „ · .. '· .. -. ' ' 

Rzł!sza fwił!rdzi, żf zamiarł!m pr~zg. 
d~n•a Sfanów li f d n o t z o n u t b jł!s:f 
wf rąt~nił! świata w odmefu konłlikfu. 

PARYż, 16.4 - Specjalna depesza 
,,ECHA". W PIĄTEK WIECZOREM PRE
ZYDENT ST ANóW ZJEDNOCZONYCH 
ROOSEVELT WYSŁAŁ DEPESZĘ DO 
KANCLERZA HITLERA I MUSSOLINIE

przejść w tych dniach do rezerwy, zostali 
zatrzymani w szeregacn. Zarządzenie to 
tłumaiczone jest naprężoną sytua:cją polity
c:z.ną. 

GO z PROPOZYCJĄ MAJĄCĄ NA CELU _Szwajcaria będzie się bronić. 
ZABEZPIECZENIE DŁUGOTRWAŁEGO . 
POKOJU W EUROPIE. TEKST DEPESZY L?ZANN~, 16.4 :-- W ~.zasie urocz~-
PRZESŁANO JEDNOCZESNIE DO WIA- stośc1 zorgamzowaneJ z ok.az11,przyłączema 
DOMOśCI PREMIEROWI FRANCUSKIE- kant~nu .. Vaud do .Szwa1caru prezydent 1 

MU DALADIEROWI I ANGIELSKIEMU szw~1car11 .Etter .ośwtadcz~ł: „~dyb,Y ~aro-,, 
CHAMBERLAINOWI. d?w1 s.zwa·1cars~1~mu groziło. k1~dys mebez 

p1eczenstwo, n11ehbyśmy - 1 wiemy o tym 
W DEPESZY TEJ PREZYDENT ROO- wszyscy-jedno tylko wyjście każdyby wal 

SEVELT PROPONUJE NIEMCOM I WŁO· czył na swym miejscu i spełnił obowiąz/k 
CHOM ZOB,.,.OWIĄ~ANIE SIĘ DO NIEWY- nałożony na niego przez tradycję i 6 w1e
SUWANIA ZĄDAN TERYTORIALNYCH. ków historii". Pullkowni'k Gu1iison omówił 

Rozkaz powrotu. szczegóły. org.an!zacji . mobiliz~cji i .obrony 
narodowej, osw1adczaiąc: „me wierzę w 
bezpośrednią agresję przeciw naJSzemu pań 

PREZ. ROOSEVELT. 

stwu. Niebezpieczeństwo w razie konfliktu 
europejskiego polega na próbach przemar
szu przez nasze terytorium pomimo uzna
n-ia naszej neutralności. Szwajcaria powin-

1nn samolotów krążyć będzie nad Madrytem 
UU podczas ,,defilady zwycięstwa''. 

WASZYNGTON, 16.4 - Departament 
marynarki wydał flocie Stamów Zjedn. roz
kaz powrotu z Atlantyku na Pacyfik. Wy
znaczona na 27 bm. rewia morska, która 
miafa się odbyć w pobliżu przylądka „Vir
ginia" na Atlanty.ku została odwołana. Zgro 
madzenie to ma być spowodowane fa'ktem, 
iż niemal cała1 flot amerykańska znajdowa
ła się od 5 miesięcy na Atlantyku, co, zda
niem departamentu marynarki, odbiło się 
niekorzystnie na równowadze światowych 
sił morskich. 

PARYŻ, 16. 4. - &n!łSZ!! z Burgos, że dnia Natychmiast po „defiladzie zwycię~twa" ma być 
2-go majo odbędz.i.e al~ w Madrycie, w obecności ge ogłoszony ro-&ka7l demobilizacyjny 6 roczników, ozy
nerała Franco, olbrzymia defilada z omji zwyd~ li pół miliona żołnierzy. Około 400,000 żołnierzy 
skiego zakończenia W<>jny w ffiMlplll'lii. W dd'iladzie pozo9':anic po<l bronię, a ieh demobilizacja następi 
weźmie udział pół miliona żołnierzy, a podczas oea. sto.pniowo. 
lej uroczystO>Ści b~dzie krążyło nad miastem 700 

Czyżbr w d11 ty konfliktu 1 31mh)Ml!cnv u 8 
• . K ncoołlucja woj! t i~ rozpąa. Le.gfooił. JWJ I n e e C 

BERLIN, 16.4 - \\ CZOtćł!JSze przemó- ci włoscy, orez odwtni 1 n1 ruic r;y we P rown~ • 
Sp le 

wie-nie prezydenta Roosevelta scharaktery- u~ział ~ defiladz.ie, a wkrótce potem maj, opu:~ić WARSZAWA, 16.4 - Pan Prezydent 
zowaine zostało yrz~z prasę .niemiecką jako Hi~pam~. . Rzl'l:zypąspolitej przyjął wczoraj w godzi. 
dalszy etap polttyk1 okrążema państw a·uto D3:ta. 2-go IDBJa wybrana. zo~tała d13:tego'. te I nach popołudni<>wych w Spale pana mini-
ryta1tyw h N' któ · d h d d m <l'Li.en ten przypadti roezmca pOWSotania H15Z.11a· • 

. ny.c · ~e re pisma OC O zą o) nów przeciw Napoleonowi Boonaparte (2 maja 1808) . stra spraw zagranicznych Józefa Becka. 
wniosku, ze zamiarem Roosevelta jest wtrą 
cenie ~w~ata w odm~ty konfliktu, celem Berlin prostuje f alszgwe poeloski 
uwolnienia St<>Jnów Zjednoczonych od trud h R d L 
ności, wywołanych uprawianą przez prczy o zam1·arac zeszy wzglę em 1twy 
denta polityką gospodarczą. „Voelkischer 
Beobachter" uwaiża mowę Roosevelta za 
klasyczny przykład wywoływania nastro
jów wojennych przez mężów stan'u państw 
demokratycznych i dopatrywania się nie
bezpieczeństw tam, gdzie ich na1pewno nie 
ma. 

Hlł6„JIJ szycia, modelowania krawie· 
U czyzny i robót ręcznych wy· 

uezajll KURSY mistrzyni PUTO WE) 
Zapisy codziennie Ł6dź. Piotrkowska 103, parler 

ladzwyczajne kredyty. 
STAMBUŁ, 16.4 - Parlaiment tureoki 

uchwalił udzielenie nadzwyczajnego \kre
dytu ministrowi spraw wojskowych na po
krycie kosztów, związanych z przyśpieszo
.. ym powołainiem do szeregów kilku roczni 
ków, oraz zaprowiantowaniem floty wojen
nej i statków pomocniczych. 

Holandia zatrzrmuje 1oborow1ch. 
AMSTERDAM, 16.4 - Poborowi, któ

rzy po odbyciu służby wojs'kowej mieli 

BERLIN, 16.4 (PAT) - „Hamburger 
Fremdenblatt" sygnalizuje roz.pc~częcie nie
miecko-litewskich rOlkowań dla ukształtowa
nia się stosunków wzajemnych po przyłącze
niu Kłaj'Pedy i uzyskaniu przez Litwę strefy 
wolnocłowej w porcie kłajpedz.kim. 

Anglia - pisze dzienni·k - rozsiewając 

fałszywe pogłc1>ki o zamiarach Rzeszy wzglę 
dem Litwy, stara się popsuć niemiecko
litewskie stosunki. Anglia znajduie dO\koła 
granic Rzeszy ogniska niepokoju, aby po
wstałe zamieszanie wyzyskać dla swoich ce
lów mocarstwowych. 

Włnściciel mujqlko ziemskiego 
hersztem fałszerzy monet. 

WARSZAWA, 16,4 (Tel. wł.) -
Od dłuższego czasu stwierdzono, że .na j~r
markach w mias tach województw łodzk1m, 
wairszawskim i kieleckim, nieuchwytna ban 
da puszcza w obieg świetnie podrobio_ne 
monety jedno i pięciozłotowe. B~nda .dzia
łała tak sprytnie, że władze bezp1eczenstwa 
dopiero po dłuższej obserwacji natra~iły na 
ich ślad w Mińsku .Mazowieckim. Wykry to 
tam we wsi Dobre siedzibę bandy oraz wy 
twórnię monet w mieszkaniu Jeżaka i Pe
rzyńskiego , którzy by~i hersztam.i szajki. 
-Szajka dokonywała duzych obrotow. Jczak 

dorobił się 1112jątku ziemskiego, Perzy11ski 
zaś ostatnio k ilkadziesiąt hektarów lasu. 
W Z \~ iązku z wykryciem afery a.resztowano 
sześć osób. Dalsze docodzenie w toku. 
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CAPITOL 
Ceny miejsc na 

wszystkie seanse od 54 gr 

Reprezentacyjne .Kino 

Dziś i dni następnych jubileuszowy film Metro Goldwyn Meyer 

MARIA A NT ONIN·A 
W rn]ach głównych: Norma Shear, Tyrone Po wer, John Bahlanor. -- Reżyseria Von Dycha 

z uwagi na wysokie walory artystyczne filmu uprasza się P. T. Publiczność o przyby
wanie na początki seansów. 

Najsłodsza dziewczynka na świecie 

Wi~lha rfwia morska została odwoła· 
na, a 11 of a am~rgkańska ofrzumala 
rozkaz powrotu z Jłf lanfgku na Patglik 

na liczyć na posza.nowanie prawa między
narodowego i nalSzej neutralności, która jest 
warta tyle, ile jest warta nasza armia". 
i 

Jak nas ohliczajq liemcy ? 

są na 1.600.000, Bułgarii na 1,500.000, Ju
gosławii na 1,400.000 i Grecji na 600,000 
żołnierzy. Autor arty1kułu wyraża się przy 
tym dodatnio o zdolrności żołni·erzy rumuń
skich i jugosłowiańskic'i1.. 

BERLIN, 16.4 - Wczorajszy „Volki-
soher Beobachter" zamieszcza artykuł, oma Trochą spokojniej ••• 
wiający siłę i znaczenie wojskowe państw, PARYŻ, 16.4 - Już wczoraj w gabine-
położonych na Wschodzie Niemiec, mogą- cie min. Bo.nneta widziano ambasadora Łu
cych odegrać rolę w jakiejś akcji przeciwko kasiewicza zaraz po wizycie ambasadora 
Niemcom. Na pierwszym miejscu posta- sowieckiego i posła j~gosłowiańskiego. Po
wiona jest oczywiście Polska, przy czym wszechne przekonanie, któremu dawaino 
charalkterystyczne jest objektywne podkre- wyraz w nocy w kołaich politycznych Pa
ślenie dobrego nastawienia, oraz gotowo- ryża, jest to, że państwa totalne będą się 
ś~i armii polskiej, a na1wet posiadania przez teraz Poważnie wahać przed podjęciem no 
mą. wysoko wa:tościowego sprzętu. Siły wej inwazji. Wobec tego pogłoski, że Hit 
WOJsko\ye Polski na wypadek wojny obli- !er na dzień swych urodzin dokona jakiegoś 
czane się przez „Volkischer Beobachter" nowego pod9oju lub zamachu, o czym peł
na 3,600.-000 ~yszkolonej rezerwy. Z i1n-1 no było wczoraj w prasie angielskiej, s tają 
nych panstw siły wojenne Rumunii podame się obecnie mniej prawdopodobne. 

~remiu ~~~1ie inf ormHił ~lienni~Hll 
W Dłiart; poirzebg O sgiua«:ji Of!ólnej. 

WARSZAW A, 16.4 - Prezes Rady Mini
strów gen. Sławoj Składkowski przyjął dele
gację ZwiązJku Dziennikarzy R. P. w osobach 
prezesa Mi~czysława ~cieżyńskiego, sekreta
rza generalnego Medarda Kozłowskiego i 
o:łonka wydz. wykonawczego Zygmunta 
Piotrowskiego. Delegacja złożyła ue!\wały 
powzięte przez wyd3iał wykonawczy zwią1z
·ku w dniu 27 marca b. r., uzupełniając je ob
szernym komentarzem ustnym. W szczegól
nośc i delegacja stwierdziła, że „wszysc.y zor. 
ganizowani w związku dz,iennikarzc, bez 
względu na dzielące ich różnice przekonanio-

we, gotowi są w dzisiejszych warunkach mię 
drzynarodowych i w obecnym położeniu Rze
cz:y1pospolitej nie tyLko ograniczyć dopuszcza! 
ną w normalnych czasach krytykę polityczną, 
ale pozytywnie popierać kroki rządu w dzie
dzinie obronności i pełnej gotowości bo.iowej 
państwa, co zawsze było i prnostaje naczelną 
troską Związku Dziennikarzy R. P. Premier 
oświadczył delegacji, że w zupełności docenia 
wage powyższego oświadczenia i z zadowo
leniem przyjmuje je do wiaidon10ści. 

Delegacja wyraziła przelkonanie, że · bez 
wątpienia, nie zajdzie w przyszlości koniecz
ność zastosowania do żadnego z dzienni.ka
~zy. tak ostr~go środka zapobiegawczego, 
1ak1 zc(stał niedawno użyty w stosunku do 
red. Mackiewicza. Delegacja poruszyła rów
nież sprawę konfiskat. 

IALTO DEAN A DUlł I 

. W dalszej ~ozmowie. premier w odl?owie
dz1 na zapytarna czlonkow delegacji osw1ad
czył, że zast.osowania odosobnienia red. Mac 
kiewicza d(łkonał z powodu wielu spośród 
jeg~ wyst~~ień prasowych, godzących w zau 
fa111e do panstwa, co w obecnej sytuacji mię
dzynarodowej. było szczególnie karygodne. 
Ponadto premier zakomun:•!<0wał, że nie wpły 
wał na ogłoszone w prasie jego oświadczenie 
o wstrz~ma".iu się. n.a okres 6 miesiecy od 
pracy. dz~en111~arsk1e1, z czego wynika, że red. 
Mack1ew1cz nie ma żadnych zobcmiazań i 
prze.szk<?d do .. natychmiastowego podjęcia 
swe1 dz1ałalnosc1 zawodowej . 

Dziś o g. 12 i 2 
2 poranki 

Ceny od 

w swoim najnowszym 
przeboju 

Reż. _H. Koaterlih: ICier. prod. J. Paałernak 
NA WYDANIU~-,,PANNY 

„„ ... „„ ... „„„„ ... „.-.... „„„„„„ ... „„„„„ ..... „„„„„„„„„„ ... 

Na zakończenie premier zalkomunikował 
pr.zyc)1ylająoe się do "".niosku delegacji, że vJ 
miarę pot~z~by będzie polecał zapraszanie 
przedst.aw1c1eh organizacyj dziennikarskich 
celef!! informowania ich o sytua•cii ogólnej, 
co niewątpliwie przyczyni się do zacieśnienia 
współpra~y między prasą i czynnikami pań
stwowymi. 
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DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! 

Profesor powieści Tadeusza Dołęgi-Mosto wicza o. 
Pełna prawdy postać znakomitego lekarza wg 

' W•1 W r. gł. I(, J,unosza-Stę.powis'ld, 

I czur e. Barszczew sk.a :I 
W. Zacharewicz. 

Zdarzenia I "Wypadki 
- Kancl~rz Hitler nadał przywódcy Niem· 

ców sudeckich pcsłowi Kundtowi najwyższy 
order Trzeciej Rzefzy - złotą odznakę par
tii narodowo-socjalistycznej. - Początek w dni J)OWSZf"fln ln " „,„h :i.:io. w soboty, niedziele I świllta o izoch: 1 u rn 

OlWlf.K11wt KINO ; 

,,1'111'1 OZA'' 
ut. KILIŃSKIEGO nr 178. 1 

Dojazd tra mwaiami Nr Nr. O, 4. 10.: 16 I 17 li 
- „Popala d'Jtalia" . donosi, że .~enera~

nym pcłnomocnik1em kro1a w {\.lban11 będ.z1~ 
, zapewne jeden z książąt dynashi sabaudzkte_J. 

OSTATNIE 2 DNI! Przebojowy Swnnc..:;;ny ho&rnrn - Bomba humoru i śmiechu p. t. I -W dniu 14 b. m. prezes Rad~ Mini-
.,., .., W ro]acąh głównych kwiat aktorstwa polskiego strów i minister spr. we""."· gen. Sł~woJ S~ład 

ZAPO ~lliNJANA MELODIA Helena Grossówna, Jadzia Andrz~Jewsk~, L~Ja kowski_,do~onał in~pe._kCJi n~ teren!e powiatu !f .I Nlemlrzanka, Ale11sander Żabczynskl, S1e1an· gostyntnsloego w wo1. warszawskim. 
sk i, Znicz, Orwld i fertner. - Magistrat łódzki postanowił wyasy~no-

Następny program: 1) W Cztery oczy, 2) Ostrożnie z miłością. wać Łódzkiej Straży. Pożarnej . 1_00. tys1~C.Y 
Początek seansów: w dni powszednie o godzinie 3 po pot. w niedziele i święta o 12 w p. ostatni 9 wiecz. złc~tych na zabpatrzrrne '(I na,1n1ezbędn1ej-! gy_~q:~ i urządzenia. -. ___ _ 

POTRZEBNY zdolny krawiec do prasowania 
chemiczarka na stale. Pralnia Radwańska 19. 

I e 

u~:j\~i~l~:z;~r~!~t!~~~u. CZTERY [ORK 111 oraz iii~ „PASAZERKA N A GAPĘ" Shr~,;!· Tern pe 
)Im który porwał cały świat p. t. Następ~y program : Przygody Rob!n Hooda.Zapowiadamy: KONFLIKT. KTO NIE CHCE 

f ocz. seansów: w dni powszednie o godz. 16-ej w soboty i święta o g-odz. 12-ei. Ceny miejsc : na 1-szy seans: 25, 40, 54 gr, na na.stępnP 40 ~4. 70, 80 g1 
1 7 1 Uczniowie: w świeta do godz. 15-ei. w dni powszednie do godz. 17 -ei 25 gr„ późn i ej 40 gr, IJlgowe 51 gr, " dm pow.;'1.edme, być dobrze ogolonym? Każdy! Wii;c 

używaj cie mvdło d o !!o le nia P I X I N 

KINO • • 
»CORSO«! 

DZIŚ PREMIERA 
Poraz pierw•zy w ł.odzi 

Wielki film sensacyjno-$en 
tymentalny p. t. 

dm1ertelna wallca prawa z siłą i przernc><l!\ Prawo 
profesora L ladS!IJa to 2 itodillly erno~ji t 

śmiechu mocnych ludzi i sil n ych wraże ń 

Nadprogra 'D: 

Kvmaili11 
i doJI. P.A.T. 

POMYŚL CHWILĘ 
• „„„„„„„„„„„„ ...... llDI„ ...... 

W rola cb gł6 • nyeh: ED NĄRC> G ROB INSOI( 
BARBARA O'HEIL i WE~DY BARRl& 

o T wych źle wyczvn czonych platerac h 
szybach i l us tracll. ł'łyn L U N A 

przywróci l!O połysk I c i yltOŚ ~ 

• 

P O L O li fi t\ R y A O~! E ~ ! A~ 0CJ ~ Z Y 
(00Pflł GDAŃSKA 93, tel. 178-37, 

PRZYJMUJ! oa J DO li WIECZ. 

mi&llllllAllllllB••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••amm•••••a-•••" Lecznicy Z o 11! R s KA 24. e>d 10-1 o.P. 

• N .... 

Dziś po raz ostatni! 
Najweselsza komedia sezonu, pełna 
ru, dowcipu i dynamiki, produkcj i 

fran<:uskiej pt. 

„ 

humo I 
·O 
'biJ 

KI BI c; r I ~!~~~~!~!~e~!1!!! ~~!~:.k~z··: 
~~~il~k4u-; obecną sytuacją międz _ w którym każdy obywatel zajmuje z góry 

narodową zarząd koła łódzkiego Związl~u wyzn~czony posteru?ek. ~aś Korpus Ofi
Oticerów Rezerwy zwołał na dzień l 5 bm. c~rski-: czy w czas1~ w_OJ·ny - - _czy w cza 
do_ sali Rady Miejskiej przy ulicy Pomor- ~1:/ok~Jtt - ~ spełnianiu obo~1ązkó\~ wo 
sk1ej 16 nadzwyczajne walne zgromadze- wać Pan~twa 1 ~arodu przoduiące zaJlnO-

Kino· teatr I 
•.il~ .. ~ 

tel. 146-17 

o 
!CL, DZIS 2 Poranki 0 godz. 12 I 2, wszystkie miel sca od 54 gr, Jutro premiera łllmu „Słowiczek" 

wr. gł. Shirley Temple. 

, # 

~~~=i p~d::n~!~r:: „D ~GA ~ &_ sO Dk,OĆ ~k .~k" 
Dramat życiowy - W roli głównai : Gorezyn!lk a , Zacharewicioj, tępowa , w h na a 

Arcywesoła »DOROŻKARZ łłr. 3« W r. gł. ~=~~!!~~~•ka 
komedia p. t. 

Poez,t•k o 11:odz. 4, 'W' •oboty I niedziele o e:oda, 12·eJ. 

nie oficerów rezerwy. Zebranie zagaił i od- ~u_s1 stano~v1sko. 
czytał komunikat Zarządu Głównego ZOR kamSilni, zwarci, goto';i - spokojnie cze-
- prezes major rez. mec. Słoniowski, po y na rozkaz Nacze.uiego Wodza 
c~ym kapitan rezerwy senator dr. Bolesław ~ASZEROWAć! 
F1c;hna wygłosi~ dłuższe przemówienie, po Po z.ebraniu, zorga_nizowana, ~ostała sa-
św1ęcone zadaniom oficera w chwili obec- n:o~zutme. dorazna zbiórka na sc1gacz łódz 
nej. k1 im. ~v1ceprem. K wiatkowskiego. Zebra 

Po przemówieniu sen tora Fi chny od czy ne zł. 2?3. gr. ~~ wpłacone. zostały wczoraj 
tana została i przyjęta jednomyślnie nastę- do adm1111straCj1 naszego pisma. 

OSTATNIE DWA DNI świątecznr.go prograim W ybitny film polskiej P,rodukcji p. t. pująca rezolucja : 
„Oficerowie rezerwy, zebrani na wal-

Moi rodzice d • nym zebraniu w dniu 15 kwietnia 1939 r. r O Z W O Z ą S ) ę w sali Ra~ly Miejskiej.- stwierdzają: 
W dobie obecnej niespotykanych dotąd 

.MJSTR.ZYNI wiedzy tajemnej H. Staszewska, 
przyjmuje od godz. 13-20 oprócz nie<lzieJ, -
Olćwna 11 m. 22 lewa oficyna. 

~~~~~~~~--. 
i W roli głównej: GORCZYŃSKA - STĘPOWSKI - AND ZE~KA - ~walto_:-vnych przeobrafe11 mapy Europy i 

BROD NIEWICZ. Nas ę~ny program CA."' E M.ETRO.POI.:E up'adku~całego szeregu państw stwietdzić 

SPRZEDAM plac 2990 m2, po I.50 zl. m2. na 
Zdrowiu blisko tramwaju. Wiadomoś~ ul. Si>•.1-
koina 36 m. 5 Zdrowie. 

WóZKl dziecięce, rowery, radio na raty od 
zł. 2.50 tygodniowo. Olbrzymi V.:Ybór Vox
radio, Piotrkowsk;i .79, w podworzu. 

NA RATY I ZA GOTÓWKĘ 
Ubiory i płaszcze męskie i damskie poJeca)ą 

11-go LISTOPADA 9, 11 brama li. p. 

POTRZEBNY AGENT do zbierania zamówień. 
Wypożyczalnia Tygodników Ilustrowanych, 
Wólczańska 222, poniedziałek od godz. 10 
do 12 w poi. 

należy, że jedyną ostoją i gwarancją su- POKÓJ słoneczny, I piętro do W}'naięcia naty 
werenności każdego z pa11stw jest jeao si- chmiast, Wapienna 45, doiaz<I 3 i J4. 
ła i wartość wewnętrzna. 1:i 

Wobec załamania się dotychczasowego MASZYNE Singera bębenkową damską sprzedam 
systemu prawa mię{lzynaroclowego i zani- tanio, Łagiewnicka 47 m. 9 I p. 

ku poszan.owa.nia d~ia jego norm, państwo 
winno opierać się i liczyć wyłącznie na s!e MĘżCZYżNl!ll Mój system ~aje pełnię sił 

męskich i energie nawet w wieku starszym. 
Zgłoszenia pod „Energia", Kraków, Skryt
ka 240. 

ZWYCIĘżYSZ!I! Znając swój osobistf horo
skop - zdobędziesz pożądana miłość. Dobro 
byt przyniesie Ci szczęśliwy nume~ losu. Na_
deślii datę urodzenia. Znaczków nie załączaj. 
Adresować: ,Womouth, Kraków, Straszew
skiego 25. 

CHCESZ się odzwycza ić palenia natychmiast 
- zastosuj moją metooę, podaj datę urodze
nia. Adresować; .Womouth, Kraków, Stra
szewskiego 25. 

0TOMANY, garderoby, tapczany, '-eżanki, krze
sła, stoly, biurka, stoliki radiowe sprzedam ta
nio i na dogcxlnych warunkach. Kilińskiego 160, 
Przeździecki. 

b-ie i swych obywateli. · 
. Wychodząc z tych założe11, Związek O

ficerów Rezerwy stwierdza, iż Naród Pol
POTR.ZIIBNA natychmiast prasowaczka na kol ski z1· ednoczony i silny wobec dz i ei· owych 
nierze, Kilińskiego 168. 

wydarzeń, jest przygotowany całkowicie 

MIESZKANIA ~d zł. 35 kw we wszystkich dziel 
nicach za jedyne zl. 3 - poleca „Pe1ka„ Prze
jaz.d 14. --- -

AGE~1:'ó.W do pr~yjmowania b. aktualnych 
zamow1en poszL1kUJ~- Duże możliwości za
robku. „Tekafon" Al. Kościuszki 21. 

KAPUSTA kwaszona na beczki do sprze<lania, 
tanio. Wiadomość u dozorcy u[. 6-go Sierpnia 
nr. 45. 

RADIO 13-22 Watt 4 lompowe glośnik dynami
czny zł. 165. oraz wszelkie naprawy Metropo'.is 
Zamenhofa 16 tel. 104-~3. 

FORTEPIAN Kral-Seid] er, kredens i 2 łóżka z 
materacami do sprzedania. Piotrkowska 103, 
Putowa. 

POŃCZOCHY i skarpetki po cenach !konku
rencyjnych, specjalny dz iał z małymi skaz
kami, B. Fuksowa, KiliJ1skiego 87, lew. ofic. 

MEBLE kompletuje, zamienia odświeża wyko
nuje urzą<lzenia biurowe sklepowe. Okazja uży 
wane: garberoba, łóżka i kredens, Galar, War 
szawska 16, tel 231-80. 

KRESLAR.l-MECHANIK. mlcxly chrześcijanin, 
•Pilnie poszq1kiwany. Oferty z podaniem dotych
czasowej praktyki, własnoręcznie napisanego ży 
ciorysu ora'z wymagań kierować do Administra 
cji „Echa" ,Pod „s. 1\1." 

PLACE na .Mani w pobliżu naiwię~zego parku 
w Łodzi przy til SrebrzyńskieJ, Solec i Jęcz
miennej do sprndania. Al. Kościusz.ki 60, m. 2, 
tel. 116-42. 4 ZŁOTE trwała ondulac ja, grube loki, sze

rokie fale pod gwarancjq, wykonuje zakład 
BOGATE Amerykanki z dola.rami. Kjlka ty- fryzjerski Jan Kopczyński . Sosnowa 32. 
sięcy .kamienieznych pań, z posagiem 1.000 --..---.--„,.........:~.___ _________ _ 

_______ :.__ _________ _ 
KRAWIEC Jan Kamiński Abramows•kiego 31, 
przyjmuje zamówienia na sezon wiosenno-let
ni, wylronanie solidne i punktualne, podług o
statnich mode]i. Ceny przystępne. 

KOŁA S(łmbchodowe, tapczowe, z op~nami . i 
lożYskami .·tanio sprzedam, Kozłowski Przeiad 
nr. 87. 

- 500.000. Niezliczone zastępy panów na śW!ATOW A sława Jasnowidz „MURVY". 
różnych stanowiakach - polt:ca Najstarsze Te1eJ'ą.ti a , - o,1<u1tysty~, - jasnowidzenie 
Biuro Matrymonialne „Głos Serca" , - Sta..: obrazowe w transie. Odl)owię~zi we wszel
nisławów, Słciwack iegci 20. Napisa~ dane z I kich kwestiach, zawodu, interesu, miłości, 
wymaganiami. ;v.;ysyłamy ad!resy. ł foto- , wygrane.i loteryjnej itp. Pol'!lać dokładl}ą datę 
grafie. urodzenia (bez znaczków) . Adresować: In- NADZWYCZAJNA CJlkazi'a ! Na białej harmonii - , --- - stytut „Murvy", Kraków, Skrytka 687. 
WYPOżYCZALNIA sukien ślubnych , wie- wyu'czam w sześciu miesiącach. Instrument do 
czorowych, Łączna 34, II ' piętro, Stefania- SKLEP spożywczy natychmiast do sprzeda- dyspozycji.r Niezamożnym ulgi, Kilif1skiego 79-26 
. kowa. nia. ·Wiadomość : w „Echu". I tel. 100-19.; I 
5 ZŁ. TR.WAŁA ondulac ja z gwarancją, grube URZĘDNIKOM NA RATY LOKAL gastronomiczny w_ śród m~eściu d_o sprze 
loczU<i i naturalne fale „Nina' 'Olówna 32 te le- udziela się wszelkich materiałów ubrani0;. ·1 <lania z całym urządzeniem. Wiadomosć w 
ion 124-31. wych męskich, damskich - bieJskich, toma- admin. „J:cho". 

szowskich i innych na warunlkach doga- ' . . . 
BILARD - piramidka do sprzedania. W iado- dnych. Ceny przystępne. Obsługa solidna. NAJELEGĄ.."lTSZE palta, ~ar~utury 1 _figurowe 
maść : Abramowskiego 40, handel win i wó- JANOWSKI, Piłsudskl~go 6, m. 21, front, szyją po 45 złotych ~hrzec!ia11111 .. Kraw1ec me~ko 
dek. Tel. 258-07. - daim&ki i' pracowma sukien, Piwna 24, I p1ę-

FIJllł.lł d o PlłZECBO a' JlNl.łl 
na sezon letni przy)muje 

KRYSTIAN W UT KE 
właść. A. WUTKE 

LÓDŻ, PIOTRKOWSKA 157. 
-~--- - · ------------

Lekarz-Dentysta 

-·-·- -·- ---- tra przy Lutomierskiej. 
! IDLER. JóZEf', zam. w Głownie, ul. Pierac- ---..J''----.- --.--------
hiego 17, zg.ubil dyplom blacharoski, wydany ROW5RY ·wyśc1~ov.:e 1 ~alono we_ od zl. 90 or~z 
przez Cech Blacharski w Łcxlzi w 1926 roku, I ma•szyny do szycia i :wyzymacztk1 z dlug~Jetmą 
który się unieważnia. gwarancją : na spłaty i za gotówkę, Redz1a Ba- 1 
-·--- ---- _ _ _ _ __ łucki Rynek 9, telefon 113-99. 

NIB ZAŁĄCZAC ZNACZKÓW!!! Swiatowej I -----.---b--k. 

HENRYK 
slawy Jasnowidz Vichara rozwiąże Ci zagadkę 4 ZŁ. TRWAŁĄ z gwaranc_Ją, g~~ ~ lp 1, na;
Prz:rszłości, da Ci k'.·ucz Nowego Życia _ Do- turalne fale w hrmte. „Stanisław , Glowna 33 
brobytu!' KażdJ1 dziękuje. Podaj zaraz datę u- - Uwaga w podworzu. LEJZEROWICZ rodzenia. Prof. Vichara Kraków, skrytka 567. Nl'.)WOOT._\.\-10-R-2-_0-N-Y--8-A-R--·~ 
Por;; KU - - ---- ,,M I )( A D O" KILIŃ'SKIEGO 145 

PIOTRKOWSKA 165, Tel. 226-02 ~ZU .· JĘ 3 loka je po 4 pokoje pnzy . ~I. _L~ I kier. Jana Mur<lzy. 

na wszelką. ewentualność i, opieraj~c siQ DNIA 10. 4. 1939 r. zagubiłem pamiatkowy port 
ze swej strony na stanowisku poszanowa- fe! brązowr oraz książe{;zke wojskową wraz z 

. .· t h . b' b . • innymi dowodami. Łaskawy zna]azca proszo-
n~a przy ję yc na s1e 1e z~ O\'llązan, wsze! ny jest 0 zwrot za wynagrodzeniem, Zygfryd 
kie zakusy na suwerennosć Rzeczypospo- Osiciński, Pomorska 145 m. 17. . 
litej odeprze z bronią w ręku. 1-

Polska w obliczu dziejowych zdarzeń SWIĄTCZ:<\K. R.0;1vl~N zagubi! kwit kaucyjny 
stać si" musi wielkim obozem warownym .Elektrowni Łódzk1e1 wydany dnia 26. 11 I.Mil 

"<' • r. nr. 75407 na zl. 10. 
-~ -----m-.smim:a ______________ _ 
1910 „E D Il ił" 1939 
fauryka Wózków Dziecięcych, Jalko"'ych, lótek me talo• 

wych, ro\\erćw i części rower. Częstochowa 
SKL!P fabryczny 

Łóc' ź, PIOTRKO w SKA 96, tel. 265 O 2 

PŁ A Z C ZE wu ~~·' .mpres:nowane i peleryny po cc>nach • ~abrycznych poleca znana wytwórnia Ił j 
ZNWftO'IKA 111 Zat?ó.v,leoiJ prz;:j-H łł.H fi H rnuie st~ z orygtn· •' 
telefon 255-70 m_1teriał6 <Y angi~l, 
pr. of I piętro sk1eh i • W OL A . 

W r·~tce • w GRAND„KINIE - film rewelac1a T. Dołęgi-Mos towicn 

z 

t . J 
„~~ 

~,, ·1 
' 

PI CHELS.<.r 
DARSZCZEW ~KĄ 
ZA BCZ Y NSt\l Godz. przy_j ęć: 9 - 1 i 3 - 8 manowskbego do nr 120, Pr~y . ul. Brzez1n~k- e! ! f,11iNla11ia,; Obiady, Kolacje na świeżym maśle. 

do nr IO , Przy ul. Pomors.dei do ul. Mateik1 Piwa G. , Keillcha, Haberbuscha i Gre>dzlskie. 
1,_ • .._ na parterze w czystych domach. Przy wyżej I I •. „ A M T O ft wymienionych ulicach moią być boczne ulice. .,,,~"<WALIFIKOWAfłl l • „ " -. .. Kropla Mleka" Piotrkowska 103, te]. 148-45. "' ~ 

kA- h ·-----_ dziewiarze na saneczkowe ma>wnv n;czne i 
Spec. chorób s "'nyc i wenerycznych p o 1notorcwf... nic1r..,r" s1·„ zgłos1·c· '" f1·rm1·e L. Plihal 

Miłość jes silna jak śmierć, ale obowiązek jest od niej silniejszy.„ I I 
PIOTRKOWSK. A 90 t 1 t 29 45 OK J z kuchnią s łoneczne , "'·:rgody zl. 35 - .,,. .. , " ' 

' e. - ' miesięcznie 1-go J\l aia 91. S_pó!~a Ak. c~_'i~_a_. __ Łódź, Krzcmienieck_a 10_. ~., Przyjmuje od 8 - 2 i od 6 - 9 wiecz. _ _ -
w niedziele I świeta od 8 - 2 oo w l T P';ACE BUDOWLA ... E , NA RA Y przrimuie na oh-;talunek ubrania z N. n 

- - ---d--T--R--E--P--M A N j 1 hielskiegn materiału, M.i:drowski, No\\·orniejska w pr;hJ'żn- <l\YOrca t(id ź-K"li~k~. tramwai 5 i 8 
Dr me . 5 od 5 do 7 w. od 500 mh.2 poczawszy Przewidziana zabudo I 
SpecJ. clior. wene rycm„ 1kórn7ch I moczopłciowrrl 1 . , . I ' - - i , • '-:- ' 

, I f 234_ 12 I ŁASKA '_VY znalazca b1]ctow tramwaio\\'ych ro do;.va o 2-ch koncly,gnaciach (10 sprzC'~a111a.· 
ZAWADZKA 6, ' te e on '

1
. czncgo 1 kwartalnego oroszony jest o 7-\\TOt za, W1adumość Alf1Nl Ma1ks. Wigury 11, co-

Pnyjm•J• ed 1-11, 2--ł l l--8 wieca~ w aiechielr wyna11:rodzeniem ul. Limanowskiego 64 M. I(8r dziennie od goćz. 13 - 14 i 18 - 19 (opróe 
l 'wi1t• •• t-1 w peł. dzillski.. Ś\'{iąt i niedziel). ~uJi~ 

Na s ~zon WIOSENNO ·L ETN I O -- -PŁASZCZE i KOSTIU.'.\1Y DAMS~ IE, wytworną KONFEKCJĘ MĘJ.(Ą 
p1g nainowszych modeli oraz MU~DU~Y SZKOLNE poleca: DOM KO NFE:CCY Ji.'4 Y 

Piotrkowska 
tel. '1.72 13 

hok z a l o ie u ią 19 0 9 
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NA POLUDNIOWYCH STOKACH ALP Sprostowanie słvnnego kompozytora 

PRZEPYCH KWIA·1·:_0" w. 1• ZIELENI Leopold Slokows~e~p}~c~!.1!~lpr~p~!~~d~ W Filadelfii wychodzi 5 dzienników, 
redagowanych w j ęzyku angielskim, a wy- czuć można było nutę ukrytej złośliwości• 
dawanych przez firmy żydowskie. Pisma te 

wiia _iorgsic w dolinath. nad jeziorem tueański• 
zamieszczają często różne paiszkwile o Po
lakach, a jeśli zmuszone są napisać coś po 
chlebnego o Polaku, to nazwis.ko polskie 
przekręcą ta•k, że trudno przypuszczać, 
ażeby był to Polak. 

Lugano, w kwietniu. po szynach, windował się w tempie god-
Wygodni turyści, odwiedzający Luga· nym lepszej sprawy ku malowniczym gó

no, poprzestają zazwyczaj na zwiedzeniu rom. Wysiedliśmy na końcowej stacyjce 
najbl..:.szych okolic miasta i brzegów je- w Dino, . 
ziora, przebywając w wygodnym hotelu · 0 · 15 · t · k · 
i grzejąc się na ławkach pod wodą. Bar- . siąginą~szy w mmu p1ę nie po-
d ·· · d · b. d b · " I lozone Sonv1co na tle poszarpanego szczy z1e1 prze się 1orczy „z o ywa1ą wy- tu z b t " ( D r d 1 h' ") 
godnymi kolejkami sz.czyty lub pięknym " . ę ">:. s arc~ " . en 1 e vecc io • 
statkiem „<!ocierają" do malowniczej Gan- zanurzyhsmy się w w_ilgotny, . wonny _las 
drii lub Camp i one by przegrać tam parę- kasztan?WY~ spotyka1ąc często . P.oczc1we 

mi nowych siatek lub starych ślicznie u
trzymanyCh murów parkowych. Klomby 
krwistych tuliipa·nów, barwnych jak gobe
lin bratków, hiacentów i rasowych irysów 
rwą po prostu oczy. Róże w pełnym kwie 
cie spadają po murach białymi i czerwo
nymi kaska<lami. Szerokie żwirowane ścież 
ki zdążają do niewidocznego pałacyku„. 

Kiedy niedarwino temu sławny muzyk 
polski Leopold Stokowski rozpoczął w Fi
ladelfli serię 20-tu koncertów, w piśmie 
„Phidalephia Record" przedstawiono go 
za Rosjanina. Oburz011y Stokowski wysłał 
list do redakcji żądając, ażeby zamieszczo 

t f kó 
' zaprzęgi os10łk6w. Przez głęboki Jar przl! 

se ran w. d t 1· · · d t d 1· d os a 1smy się na rugą s ronę · o my .:> 
Ale mało jest takich, którzy zapuszcża- Tesserete. Szczyci się ono strzelislym, sta 

ją się w niezliczone i nader malownicze rym kościołem ·z dzwonami poruszanymi 
doliny tessyńskie, rozohodzące się promil!- wielkimi kołami żelaznymi, pięknymi asfal 
nisto od Lugano w kierunku północno - towanymi ulicami i wielką szkołą. Na sto
wschodnim . i P?łno~no-zac~~dnin:i.. Jedną ku wzgórza w słońcu rzuciliśmy się · zgłod 
z tych dolin b1egn1e podwo1na linia kole- niali na nasze prowianty, by potem przez 
jowa z St. Gothard, drugą wąskotorowa kwitnące łąki nurkować ·w słońcu jak 
kolejka do Ponte Tresa, trzecią „.aż dwie ·dzieci. 

r;>wo.rzec. z resipektem zatrzymuje si<; no spro~towanie stwierdza:jące, że jest po
koleika 111asza opodal linii gothardzkiej. ch?doema polskiego, gdyż dziadek jego, 
Wł~śnie nadjechał ekspres z Amsterdamu L~opold. ~tokowski , zami.esx_kiwał w Lubli
przez ·Zurych i Gothard.' Słycha·ć żywe na ,me, a .01c1ec nazywał się Bolesław Sto-
woływanie, tessyńskich tragarzy. .kowsk1. 

kolejki, odległe od siebie najwyżej" o trzy 
kilometry. Jedna z nich biegnie Jewym sto 
kiem doliny rzeki Tesserete, druga pra
wym jej brzegiem, obie zaś .slużą ruchowi 
„podmiejskiemu", J.udowi wiejskiemu, ja
dącemu do malowniczyoh osad, rozsianych 
wśród ogrodów i lasów. 

Na zwiedzenie pobieżne tej doliny Tes 
serete wystarczy jeden dzień. - Wcze
snym rankiem wybieramy się z ple~akie~1 
do portu, który jest węzłem komumkacyJ
nym w Lugano. Stąd rozchodzą się stat
ki, motorówki ina „Giro del Lago", auto
busy, tramwaje i właśnie owe podmiejskie 
kolej ki. Trzy błękitno-biale tramwaj'owe 
wozy sczepione razem z naipisem Lugano 
- Cadro - Dino na.pełniły się wczesnym 
rankiem barwną mieszaniną chło.pów tes
syńskich z koszami, bańkami, kwiatami, 
gośćmi mieszkającymi w maleńkich miej• 
scowościach, dziećmi, jadącymi do szkoły. 

Na dworzec zajec11ała o oznaczonej 
porze druga kolejka: Tesse.rete - Lugaillo, 
lewostronna i bardziej uczęszczana. Gro
mada młodych i czarnookich Tessyńczy
ków żegnała si1ę dźwięcznym językiem. 
Ruszyliśmy w dół z hamulcem zgrzytają
cym po wąskich szynach. Arkady, mosty, 
tuneliki krzyżowały się z szósą, po której 
pędziło w równym tempie z pociągiem kil 
ku za.palonych rowerzystów; Wsie jak ma 
łe gniazda rozsiadłe wśród ogrodów, po
~drawiały nas z przeciwległego brzegu do 
liny. Już widać w głębi majestatycZiny San 
Salwator i wycinek lazurowego jeziora. 

. . 
Małe stacyjki otoczone coraz większym 

przepychem roślinności. Już dojeż:dżamy 
do will i pa13cyk6w podlugańskich, ukry
tych w niesamowicie pięknych parkach. 
Stare eukaliptusy, cedry, olbrzymie tuje, 
.palmy godne Riwiery, rododendrony, roz
łożyste magnolie i srebrne świerki z gałę 
ziami do ziemi panoszą . się za ogrodzenia-

s. M. Sprostowanie Stokowskiego zaimiesz-
CZQno w listach do redakcji pismai „Phila-

--- ·- - · -
---- ---· - „ 

PHO 
zasila życie' gospodarcze kraju : 
kr.edytem. dłl.1-goterminowym . . 
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Wątroba jest filtrem dla krwi. 
ności wątroby i nerek 

TA B LETKI" 

ASPIRIN 
Minąwszy wielki park koło kasyna i 

barwny plac targowy, stanęliśmy najpierw 
w La Santa, potem w uroczym Viganello z 
sadami kwitnących drzew, potem w Cadro. 
Maleńki tramwaj, dzwoniąc i zgrzytając 

· Zanieczyszczona krew wskutek złego 
funkcjonowania wątroby może powodować 
szereg rozmaitych dolegliwości : bóle artre
tycz.ne, łam.anie w kościach, bóle głQwy, po
denerwowanie, bezsenność, wzdęcia, odbi
janie, bóle w wątrobie, niesmak w ustach, 
brak apetytu, s.wedzenie skóry, skłonność- do 
obstrukcji, plamy i wyrzuty na skórze; skłon 
ność do tycia, mdłości, ięzvk obłe.żony. Cho-

Dwudziestoletnie doświadczenie wyikaza
ło, że w chorobach na tle złei przemiany ma
terii, chronicznego zaparcia kamieniach 
ż~łciowy~h, żółtaczce, . otyłości, artretyz
mie ma1ą zastosowanie zioła lecznicze 
.,CHOLEKINAZA" H. NIEMOJEWSKIEGO. 
B:oszu.ry bezpłatni.e wysyła laboratorium fi
z1olog1czno - chemiczne „C ho I e k i n a z· a" 
H. Niemojewskiego. Warszawa, Nowy $wiat 
Nr. 5, oraz aptel<i i składy apteczne . 

. . .r?by .złej pr~emi~ny mat~rii niszczą. orga..,1 d k Ó kl I il a.o S. n1zm 1 przyśjllesza1ą starosć. Racjonalną, zgo n a ze amerg il I ł po et: g U. Rąw. ct.na z natura kuracia Jest normowanie czyn-

~r wybu dowa~ z seynniemi«kkh .~ -.~-.~~~-.~=_~~~-.~~ ~;;;;;;;;;;;;;;;;;~~ Prsyjadtlem w t~eiu 
li • feat a D a I aaka.leaa 

aaJa•w••• 
• MASZYNA. DO aZYCIA 

haftu, mer•tkowanta, 
któr 11 sprztdaj•m7 jut ed 

••· ue.- aa 41otó"~'' 1\1-b pa 
sptatr. Za maUJR7 uddel••Y 
wieloletniej ,„aunell. - Ż~tUJ• 
cla bezplatny11h hlalogó•J 

Szyny kolejowe, zrobione w Niemczech, firmy, która wybudawała tory kolojl"".e, N I e p o z w o I c I e m fi Z Om 
. użyte do pocz~ej · linii kulejGWej której ko- ~by usuw~ła szyny nie~i~ckie, a zastąpiła - z~iedzać Hollywood -
sztorys wynosi 1.600.000 dol. będą usu- 1e szynami ameryka:ńsk1m1, gdyż tyłko ame • 

PO lS Kl D O I HłftllDlł 
KRlSCH.Ea 

11[8A1tÓW, Zwleray•l•cka '• „„ •••••••• 

nięte i zastąpione i<nnymi Tona amerykań- rykańslde wyroby mogą być używane przy. W sądzie chk agowskim otrzymała roz I nom: 

I 
skich szyn kosztuje 1.152 dol., podczas gdy projektach WPA. · (Amerylcańsiki Fundusz w.ó? znana fl~torkai sce~iczina i filmowa „Nie pozwólcie nigdy mężo'm waszym 
niemieckie kosztowały 750 dol. z·a . tonę. Pracy) . - ·F1h d'Orsay. 'Po otrzyma!OIU rozwodu dała jechać do Hollywood",. 
Rz~d Stanów Zjednoczonycn zażądaił od I\ · · ·ona następującą przestrogę wszystkim .żo.- -

Maria ZUBOWSKA · { 

CZLOWIEK 
W SZARYM 
PLAS Z CZU 
Powieść I. 

Leopold Słoi.o wsl<i. 

L 

Wróciwszy z miasta z1rntona i głodna panna Dora 
Witłowska zwróciła się do pokojówki. 

- Cóż tam słychać, Kasiu, czy prędko będzie O'biad? 
Zagadnięta wzruszyła ramionami, rozłożyła ręce bez

radnie na znak, że losy obiadu nie są od niej zależne 
i wsk.azała drzwi do poczekalni. 

- Niech panienka zobaczy, ile tam jeszcze czeka pa
cjentów, pan doktór długo będzie dziś zajęty. 

Panna Dora wślizgnęła się do poczekalni po ksiąi'kę, 
którą tam zostawiła, przy czym stwierdziła, że Kasia słu
sznie oceniła sy tuację. Co naj,mniej dziesięć ?sób cierpli
wie oczekiwało swej kolei. Jec:lłni z·ajęci byli przegląda
niem ilustrowanych pism, drudzy czytaniem gp.zet, in!1 i 
znów uprzyjemniali sobie czas rozmową. Jakaś okazał3 
matrona uspokajała zdenerwowaną sąsiadkę. 

- Nie ma czego się obawiać, moj.a droga pani, do
któr Witłowski to prawdziwy cudotwórca, on umierają
cych wyleczył. Na przykład mój mąż, który był już jedn ą 
nogą na tamtym świecie, teraz zupełrtie wyzdrowiał. 

Moja siostra również :iawd zięcza mu zdr·owie, a wszy
scy lekarze którzy ją leczyli rokowali zaledwie parę ty
godni życia, dopiero doktór Witłows'ki postawił ją na no
gi - wtrącił się do rozmowy jakiś staruszek. 

Dora usiadła. Była rozciekawiona, j,akie jeszcze po
chwały przyniesie dalszy ciąg rozmowy. Okazała matro
na znów zabrała głos i rada, że znalazła chętne audyto
rium, ciągnęła dalej: 

- Bo to, proszę pań~twa, doktór Witłows1d to czło
wiek młody, ale bardzo uczony i na pieniądze nie łasy. 
Biednych leczy darmo, a często nawet z własnej kieszeni 
za lekarstwa płaci. To wielki pan, bogaty i mądry, prak
tykuje z zamiłowania , ma własny system leczeni:i, 
a wkrótce będz i e miał własną lecznicę na Czamowiej
skiej. On pacjentów nie zamęcza długim badaniem, ot 
weźmie za rękę, spojrzy przez szkiełko w oko i wszystko 
wie, co komu dolega, on z oka ludzkiego czyta jak 
z ks i ążki. 

- Ja słyszałem, że on jest obdarzony wielką siłą 
hipnotyczną i c:.esto leczy sugestią - ozwał się j.akiś 
chudy b1Qn_9;:1\. 

- Homeopatia, hydropatia, zioła czy sugestia wszy
stko jedno, aby tylko zdrowie odzyskać - zabrzmiał znów 
głos matrony. 

Nagle wszyscy spojrze1i na otwie rające się drzwi od 
gabinetu doktora, stanął w nich „cudotwórca" w biaJy.u 
fartuchu. 

Był to człowiek młody, wysokiego wzrostu o łago

dnym wyrazie twarzy i jasno nieb ieskich, mądrych, prze
nikliwych oczach. 

Jakaś samotna pani zerwała si ę z kanapy i rada, i e 
doczekała się wreszcie swej kolei pośpieszyła do gabi
netu . Dora również znikła za drzwiami są siedniego poko
ju. Chwilę zamyśliła si~ co dalej robić_ ze sobą i zwabio
na promieniami słońca wyszła na balkon. S tąd roztaczał 

się widok na jedną z najbardziej ożywionych ulic śród

mieścia Krakowa. Zieleń Plant mieniła się już jesiennym 
złotem. 

Dora usiadła i otworzyła książkę, lecz wkrótce oder
wał.a od niej wzrok, gdyż pochłonął jej uwagę ruch ulicz
ny. Zaczęła obserwowa·ć samochody, mknące jezdnią 
i sylwetki przechodniów w jasnych, letnich strojach, bo 
choć lato miało s ię ku końcowi , upał dawał si ę jeszcze 
we z,naki, to też jaskr.awe kwiaty i barwne wstążki zdob:
ły słomkowe damskie kapelusze. Nas tępn ie spojrzała 

z zazdrością na o_soby zajęte spożywaniem obiadu za sze
rokimi oknami restauracji po przeciwległej stronie ulicy. 
Wreszcie zauważyła jakąś postać męską w szarym pła

szczu i kapeluszu o szerokich brzegach nasuniętym na 
czoło. Postać ta oparta o ścian ę przy drzwiach res taura
cji stała nieruchomo, trzymając w ręku pocztówki prze
znaczone na sprzedaż . Od czasu do czasu nieśmiałym ru
chem ręka z pocztówkami wysuwał.a się ku przechodniom, 
ale bezskutecznie. Towar nie znajdował nabywców, co 
było oczywistym, gdyż sprzedawca nie umiał czy nie 
chciał go reklamować. 

- Ciekawa jestem, czy on sp·rzeda bodaj jedną po
cztówkę - mruknęła do siebie zai·ntrygowana. Chci3la 
dojrzeć twarz nieznaj,omego i przekonać się jak wygląda 
mina tegQ niedołęgi, lecz napróżno. Twarz była zupełnie 

z-asłon i ęta kapeluszem. Odwróciła już wzrok, zaibi erając 

s ię znów do czytania, lecz po chwili spojrzała na prze
ciwl egły chodnik. 

Oczywiście wszyscy przechodnie mijali sprzeaawcę 

nie zwracając nań żadnej uw! gi. 
-- Prędzej S taś u~~: :.!~ Le swymi pacjentami niż ten 

safaduła znajdzie klienta. 
W P..e~E.ei d!_~l!i nie.§.z~z~SlłY. SRrzegaw~ai mole czy-

jąc się przedmiotem obserwacji podniósł głowę i objąl 
S!pojrzeniem dziewczynę siedzącą na bal'konie. Teraz do
piero, Dora zobaczyła jego chudą, bladą, mizerną twarz 
i duże, ciemne, smętne oczy. W oczach tych wyraźn:e 
malował się niezmierny ból. Wywarło to na Dorę wstrzą
sające wrażenie . 

- Jak ten człowiek musi cierpieć, może głodem przy-
miera - przemknęła jej rriyśl. · 

Dora zerwała s i ę z miejsca, s ięgnęła po torebkę z pie
niędzmi, włożyła kapelusz, zbiegła ze schodów i w mgnie 
niu oka znala zła s ię po drugiej stronie ulicy. Teraz już 

z bliska spojrzała w twarz sprzedawcy pocztówek i zdz:
wiła s i ę, że jest młoda, a nawet nie pozbawiona szlachet
nych rysów. Widziana z góry wyglądała na sta rą i zora
ną głębokimi bruzdami. 

- Proszę o dziesi ęć pocztówek. 
Sprzedawca sipoj rzał na kli entkę zdumiony nagłym 

powodzeniem. 
- Może pani wybierze - zap roponował, podając jej 

cały zbiór. 

Dora spojrzała na ładn e, ręcznie malowane widoków-
ki i zapytała o cenę. ,.. 

- Po trzydzieści groszy - br zmiała odpowiedź. / 
- Czy pan sam je maluje? - za i nteresowała s i ę .. 
- Tak, w Krakowie nie brak tema tu. 

Malarz musiał być zdolny, utal entowany i kulturalny , 
praca jego od zn aczała się pocwciem artyzmu, fi n ezją 

i subtelno ści ą . Choć w zn iszczonym, wytartym płaszczu , 

wypłowiałym kaipeluszu wyglądał jak żebrak - nie móg ł 

być prostakiem. 

Dora zwróc i ła uwagę na rasowy kształt jego rąk 

Dłonie wąskie , wyd łużone by ły klasycznie piękne . 

- Czemu ten człowiek jest w takiej nędzy? po-
myślała - przy takim ta lencie mógl'by chyba zn aleź ć 

bardziej lukratywną pracę. 

Pragn ęła o coś zapytać, cz egoś si ę dow;eclz i eć o I •
sie tego dziwnego człowiek a, lecz słowa nie klei ly ~ -~. 

jakoś. Wybrała sobie ko l ekcję pocztówek. W chwili gc: · 
płaciła przed restau racją s tanął samc'.:hód, z którego \\'}
siadła jej dawna koleżanka szkolna i wielka przyjac;óJk, 
panna Alinka Stalowska. 

- Dor.o, nie wiedzi ałam , że j uż j es teś w l< rak0w; , 
czy dawno przyj echałaś ? - mów i ła Al inka, w i \ Cłjąc pm 
jaciółkę. 

(d. c. n. ) 
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Cierpiący na dotkliwy ból zęba, pan 
Kalasa,nty Ryjek przeglą,dał właśnie r-ne-
t 

. b 
y 1 wzrok jego padł na następujące ogło-

szenie: 
,,Teodor Kozicki, dentysta, wyrywa zę

by bez bólu". 

to mnie faktycznie nic a nic nie boli! 
Sąd skazał pana Kozickiego na 1 mie-1 

siąc aresztu za bezprawną praktykę lekar-
ską. I 

Uli 

Wil'!Ol'NIONE LOTNICTWD 
-WIMOiONA 

POTEGA 
POLSKI 

- Tego mi potrzeba! - zawołał ura- Prnll'ylf'1loda ucn.IT'nego km1-otka. 

za mia1ło. 
a tli w ość. 

nie Stefanie? W,ięc niech one dobrze wyj
dą - wysunę Je naprzód. Będzie piękna 
fotografia na tle przyrody... Panie Stefa
~ie, .Jest pan nieznośny, uśmiecha się pan, 
1ron1zuj'e i nie mówi pan o co idzie. Ach ro 

dawany pan Ryjek, po czym u1brał się '1C..: :!::;Jl ~...,. 

czym prędzej i pobiegł pod wskazany w ~ ~ „ I ~ ~ 
ogłoszeniu adres. f lJ IJ ~ ~I ~ Wy Ir a WJ 11 i I a ~ Dentysta okazał się małym, łysym 
człowieczkiem. Poprowadził pacjenta do · 

- Proszę zrobić przyjemny wyraz 
twarzy. Widzi pan, złapałam pana na mu
szkę i zarnz prztyk .. Co takiego? Coś się 
zacięło1? To nic, jeszcze raz. Panie Stefa 
nie, proszę się nie śmiać, eo b~dę bardzo 
zła dla pana. Proszę spojrzeć na mnie mi
le, bardzo mile ... Dziękuję, jest pan już 
uwieczniony na tej pięknej czerwonej ta
śmie. Tylko jeszqe przeciągnę numerek 
do górnego okienka. Tak, a teraz niech 
pan p0trzyma kamerę, muszę sobie upu
drować nosek, niech pa•n nie kpi ze mnie, 
panie Stefanie. Zaraz, rzęsy są w porządku 
Dobrze, teraz siądę tutaj bardzo grzecznie, 
a pan pójdzie sobie tam, ależ nie - koło 
tej sosny - i sfotografuję! Co pan kiwa 
głową? Ach prawda zapomniałam wyciąg 
nąć bezpiecznik„. Ale to nic nie szkodzi 
niech pan wyciągnie, - i jeszcze, pani~ 
S~efanie, chcę konieczni•e wyjść po środku 
niech pan uważa. Zaraz, zaraz. Chwilecz
kę, pan Leon mówił, że nie należy umie
szc~ać rąk;·· Jak. to on mówił? Nie należy 
um1eszczac rąk 1 nóg na jednym poziomie 
z ciałem, gdyż wyjdą wielkie i niezgrabne. 
A ja mam przecież ładne nóżki, prawda pa 

zumiem, te ściany! Ni·ech pa-n spróbuje 
trochę przesunąć się na prawo, - gdzie 
pan idzie, tam przy ławce!. .. Przepraszam, 
chciałam powiedzieć na lewo, ale mniejsza 
z tym, pa·n się nie gniewa, prawda? Teraz 
jeszcze się obejrzę w lusterku. A może 
zdjąć kapelnsz? Wie pan to jest ostatni 
mod~! paryski - przywielli mi go. Na tle 
kołnierza moje włosy wyjdą chyba ładn i e. 
Och jaki wiatr! - będę zupełnie rozczo
chrana. Wie pan, Hala któregoiŚ dnia sfo 
tografowała się z gołą głową i wyszła, jzk 
prawdziwa czarownica. Ale pan nie chciał 
by spącer?wać po parku z czairownicą, pa 
111e Stefame, prawda? Co mówiłam? Zaraz 
prawda, włożę kapelusz i trochę się pudru 
Ję„. Panie Stefanie, gdzie pan idzie, co się 
s'.ałc•? Panie Stefanie, jestem na słupkach, 
nie mogę biec, panie Stefanie! !.„ panie Ste 
fanie!!!. .. 

gabinetu, zajrzał mu na stojąco do ust 
i rzekł: 

- Faktycznie, że ząb się już do repe 
racji nie nadaje. Na durch przegnity i czuć 
go, jak powietrze. Znakiem. tego trza bę
dzie wyrwać, Ale nic się pan nie bój. bo 
przez bólu się obejdzie, a cały baje nie 

Dowiedział się Wojciech Pała, że jego 
stryj, który był w mie{icie za dozorcę, cięż 
ko zachoroiwał i ma zamiar przenieść się 
na tamten świat. 

- Aha! - skombincwał Wojciech, -
rachonków sh: uczą ... • 'o, no! Do ilu te 
miejskie umieją liczyć? 

A oni dalej liczą: 83, 34, 35. 
- Magda - powiedział żonie - poja 

dę do stryja. Trzeba dopilnować, żeby nam 
schedy nie rozkradli. Stryj pewno sporo 
grosza uciułał. 

Jak dojechali do 50, szlus! Nikt się 
więcej nie omywa. 

dłiużej potrwa, jak minutę. 
Ale musisz pan wiedzieć, że u mnie 

się specjalnem fasonem uzębienie wyjmuje. 
W ten deseń, że najpierw ja obcęgi na ząb 
zakładam, a później dopiero pacjent siad::i 
na foMu. Kapujesz pan? · 

Pan Ryjek zgodził się na ten porządek 
rzeczy i „dentysta" przystąipił do dzieła. 
Założył szczypce na chory ząb, kazał pa
nu Ryjkowi usiąść ... 

Dalszy bieg wypadków przedstawiał 
się, jak następuje: 

Pan Ryjek siadł na fotelu, wrzasnął 
przeraźliwie i zerwał się, jak oparzony. 
Chwycił się oburącz za siedzenie i pa
trzał w niemem oburzeniu to na uśmiech
niętego dentystę z wyrwanym zębem w 
ręku, to na fotel, w którym tkwiła potęż
nych rozmiarów szpilka. 

- Bolał ząb przy wyrwaniu? - spy
tał pomysłowy pan Kozicki. 

- Ząbek nie. Ale co innego bolało. 
A przecie miało być całkiem bez bólu? 

- Proszę są1du wysokiego! - mówil 
ipan Kozicki na rozprawie. - Z pacjenta
my to zawsze tak. Nie czuł nawet, choro
ba, jak mu ten ząb wyciągałem, a jeszcze 
ma pretensje o to ogłoszenie. 

A przecie, skoro o wiele sie ogłasza
łem, że wyrywam zęby bez bólu, to praw 
dę pisałem, panie sędzio. Bo jak wyrywam 

- A jedź, - zgodziła się Ma•gda. -
Tylko się najpierw rachonków musisz pod 
uczyć. Boś ty w rachowaniu nietęgi i przy 
liczeniu schedy ocyganią cię. 

Wojciech Pała przyznał żonie rację i 
się przez dwa tygodnie uczył u wiejskie
go nauczyciela rachunków. I nauczył się li 
czyć aż do tysiąca. 

No i pojechał do miasta. Poszedł do 
stryja, a stryj zdrów, jak rybka. 

- Owszem - powiada - chorowa
łem, ale mnie doktór wyleczył. 

Wyszedł Wojciech od stryja zły, jak 
wielkie nieszczęście! Poco on się przez 
dwa tygodnie rachunków uczył? I koszto
wało, i tylko czas zmarnował. 

Idzie przez ulic~ i nagle widzi, że w je 
dnym sklepie ludzi dużo się zebrało. 

- Co tu się stało? - spytał się. 
- Tu jest gospódarzu, licytacja. 
- Licytacja? Nie wiedział dokładnie 

Wojciech, co to za jedna, więc wszedł 'do 
sklepu, 'żeby popatrzyć. 

Patrzy, patrzy i widzi, ze stoi jakiś fa 
cet na krześle, trzyma coś w ręce, jakby ze 
garek, a ·dokoła kupa narodu i wszyscy li
czą. 

jak Je'den powie: „30", to 'drugi krzy
czy: „31 ". A trzeci znów u32". 

Pośpiech wskazany 

On: - Pośpiesz się ze zdjęciem bo nie mogę tak długo stać nad wodą. 

Oczekiwany kłiie !. 

- Kto powie więcej? - krzyczy ten 
facet za stołem. 

A tu nikt ~n i mru, mru. 
- Hi, hi! - zaśmiał się w duchu Woj 

ciech. - Niby uczony naród w mieście, a 
więcej niż to 50 liczyć nie potrafią. 

I żeby poka~ać, co on umie, wysunął 
się do pnodu i rzyczy: 

- 51! 
Dopiero kto·ś się w kącie odezwał: 
- 52! 
A Wojciech 'dalej krzyczy: 
- 53 ! - 54 ! - 55 ! 
Ten w kącie już widać dalej nie umiał 

liczyć, bo przycichł. A Wojciech wypiął 
się dumnie. Niech dranie wiedzą, że on 
umie. I dalej krzyczy: 

- 56! 57! 58! 59! 60! 
Przy 60 kaszel go złapał, więc prze-

sfat · 
Wszyscy się patrzą na Wojciecha, a 

ten, co za stołem stał, poachodzi do niego, 
zegarek mu wręcza i powiada: 

- Kupiłeś pan zegarek. Płać pan 60 
złotych. 

Zdumiał się Wojciech. 
- 60 złotych? Płacić? Za co? 
- Przecież pan innych przelicytował! 

Kupiłeś pan zegarek na licytacji. 
- Ja?! Ja kupowałem?! Zwarjowali

ście ludzie, czy coi? Wszystkiemu mam w 
kieszeni 3 złote na podróż. I poco mnie ze
garek? Kiedy ja po słoiku godzinę pozna
ję. 

- A pocoś pa,n krzyczał do 60-ciu? 
- Jakto poco? Rachonków was chcia 

łem nauczyć! Widzę, że naród słabo liczy, 
więcej niż 50 naliczyć nie może, więc chcia 
łem w liczeniu pomóc ... 

I do dzisiejszego dnia nic wie Wojciech 
za co go ze sklepu wyrzucili i jeszcze obi
li po drodze. 

1 . ---· 

Rezervli:3la to nie tylko by
ły żolnieI:... Rezerwista to 

również żołnierz dzisiej
GIJ w czasach piacy pokojowej, 
to !ołnierz jutra w chwili wojny. 
Wszyscy do szeregów ZWlĄZKU 
llEZE.RWISTÓW! 

! 

pozwoli, że sam pana obsłużę, jestem dy
rektorem firmy. 

Sukces yr a irm · - Bardzo mi przyjemnie - wyciąga 
rękę starszy pan. - I ja tak sądzę, że p;in 

m dyrektor najlepiej mnie obslu:ty. 
- Dołożę wszelkich stara1i. Może pa.1 

Przez wielką szybę wystawową widać . - Zauważyłem, że u pań~;twa są bar·- szanowny pozwoli do mego g.abinetu. Tam 
stoj~ce szeregiem różnokolorowe i różnej dzo ładne auta, śliczne auta, nadzwyczaj-, 111ajlepiej będzie można omówić interes. 
wielkości auta. Wspaniale niebieskie li- ne kolory... Cały personel cofa się z szacunkiem, 
muzyny, wydłużone jasne auta sportowe, - O naturalnie! ~ podchwytuje pan- przepuszczając klienta i clyrf ktora do ga
dwuosobowe, trzyosobowe, cztero, pięcia lla Zuzia. - Nasze auta słyną na całym binctu. 
i sześcioosobowe. św:c.cie„. Może pan łaskawie obejrzy na - Pan szanowny będzie ła&kaw spc-

Personel w składzie ziewa. Czterech pPyktad tę limuzynę„. cząć. - Zaprasza dyrektor, wskazując kL1 
wytwornych sprzedawców, piękna sprze- -- ~liczna! - zgadza się starszy pan. -- bowy, wygodny fotel. - Proszę, może cy-
<lawczyni. panna Zuzia i sam pan dyrek- Ale to zielone auto też mi się podoba... garko? 
tor w żakiecie z chryzaintrrną w klapie. - Słusznie, słusznie! - pomaga pan- Starszy pan nie odmawia. 

Ziewają już od trzech tygodni. Od nie Zuzi jeden ze sprzedawców. -:- Pan _ A może filiżankę czarne· kawy z. 
trzech tygodni bowiem nie sprzedano, aili ~zanowny. ma dos~~nały. ~u~t.. To zielone K<miakiem? Mamy tu maszynki do zapa-
jednego auta. auto nalez! do n~J~ykw~1; n_1e1szych. j rzania kawy i nasz woźny doskonale h 

Nagle przed wystawą zatrzymuje sic; Starszy _ran kt1\a z usm1echem _g1o~vą. zaparza. Pra\rc.lziwa mokka. 
jakiś starszy pan. Personel nie zwraca na - To Jasne sportowe auto tez 1est . . .. . , 
to uwagi, przed wystawą często zatrzy- s·1.c.zne. Jaka zgrabna linia.„ I -. Bardzo chętme się napi1ę. - uśm·e 
mu ją si~ gapie. Ale starszy pan po chwili - Sportowe auta są bardzo praktycz-1 c~'.~ _się. ~tars.zy pan ... - .Pan?w1e rzcc~y~ 
kieruje swe kroki w stronę drzwi i bierze Be - wysuwa się drugi sprzedawca. - w iscie shcznie przy J11111H 1 ~t~res~nto\.\: 
za klamkc. Te auta osiaaają szybkość 180 kilome-[ Doskonała obsługa . .Mam nadzieję, ze WYJ 

- U~aga! lff ent ! - zrywa się z krz~ !rów na gocł~nę . j clę stąd zadowolony. 
sła panna Zuzia i szybko poprawia na - 180 kilometrów? - dziwi się star-I - O! Wcale nie wątpię - kłania si\; 
sob,c :-ukienkę. szy pan. - Bałbym się jechać z taką dyrektor. - P-otrafimy zadowolić najbar-

Reszta sprzedawców poprawia k!'aw,1 - ~·zybkością. clzfej wybrednych klientów. 

Prowokacja 
... 

~%.. ,Y/ 
~~,v 

-· '-. ----.....--= 
Chłopiec z ap.ć1rat~111 fot~grariczn.ym w ręku do niedzicJnet,u \\ ~ dk<li za, ki01 y w cią
gu kilku godzin me złowił żadne] ryby:-Może pan da mi ręką znaik w chwili, kie 
dy pa będzie miał rybę na haku. 

D ma r<z a roz owa na Sta ym M eś< e. 
- Co pan jesteś taki zmartwiony. pa- - żona go uciekła. 

nie Rabinowicz? - spytał Nechemia La- - Hm, co pan powie! - zafrasował 
kiernik swego towarzysza. s.~ pan Lakiernik. - Rzeczywiście nie-

- Ach! - westchnął pan Rabinowicz, szaęście. Jak to się st'"'.o. 
powłócząc ociężale nogami. - Może z:.i _ S . . . . 
głośno zdycham, z powodu zabronię te ;„ „ am. nie wief!1. Powiadam pana, ze 
przez nocne cisze ale te nieszczęście któ ' :< em calkiei:i rozbity przez tego wypad
re spotkał.o Gd!d'beraa z Krakowa' to ku. ~1 stąd ni z owąd? Jak grom z jasne-

• b • ' ' o·o 111eba. 
m111e potrząsnęło do głębi. 0 

• . 

- Goldberga z Krakowa? Jakie nie- -, .~oprawdy'. dziwne rze~zy. bywan. 
stczęście? Al~ coz. Wypadki przer:hadzaią się po lu

dziach. Zdarza się. 

- Uś, ja tego nie przeżyję. 
- Dlaczego, pa.ni1: Rabinowicz? 

- Brawo, brawo! Zg;adł pan! Właśnie óziwił się pan Lakiernik. _ Zbyt nerwo-
o to mi chodzi... V-:Y pan jesteś. J~k się można tak przejąć? 

- W tej chwileczce służę! Ze Goldberga uciekła żona, to pan s ię mar 
Dyrektor zdejmuje z półki gruby kata- twisz? 

Jog z fotografiami aut i z cennikiem. p R an abinowicz oparł s ię o latarnię i _ Służę panu. Wed.fug tego pan sza- zapłakał. 
nowny będzie si ę mógł zor:entować. A h 

Starszy pan bierze katalog do ręki :--- c ~ Co pan mowisz. Pan się nie 
J.daiesz sprawę, co to ;:a .nieszczęście ! To-krzywi się rozczarowany.„ , . 

- Tu są tylko zwykle fotografie ... A w;.~i zysŁKa życia go uc::ekła! 
ja myślalem, że pan ma katalog z koloro- - Się zdaję sprawę! - przekonywał 
· , 1 · k. 1 p:n I a:<:ernik: - Al·~ nie płacz pan, pa-
wymi obrazkami:„ Własni~ ko ory pans ie 1 

11ie Rahi:.owicz Jak to · · ' t k' 
aut bardzo mi się podobają. , . . · . mozna m1ec a ie 

_ p 0 bardzo! - kłania się dyrek • · 1~ięt~ie serc~? To co, ze Goldberga ucie-
r szę I k'a zona? N1 eh Gol lb ł tor. - Kolorowy katalog mamy również. I · · e r. erg P acze. 

Slużę panu ... · - ~ie mogie! - łkał pan Rabinowicz. 
Podaje klientowi grubą księgę. Na każ - Tak~ wyp~dek„. Się zabij{ chyba. . 

c ej stronicy inny model auta w kolorach. mas yplt~~. P.~n ~e ~Ol\~~· Po. co się 
Na twarz.y. starszego pana wykwita u- ~ick~a.fan za iiac 0 0 0 erga rnna u-

śmiech radosc1. _ Tak.„ 
~Cudownie! śHc:zny katalog! Właśnie _ Ale dlaczego:> 

o taki katalog mi chodziło„. Jestem za- ~ Ach ... ! Nie pytaj się pan lepi e: j. 
chwycony! Nie wiem jak panu dziękować. Przecież ona ze mn;! uciekła! 

Dyrektor nic nie rowmie, a starszy pan Powyższą dramatyczną scenę obser-
bierze katalog pod pachę i si~ga po ka- wował z pewnej odległości posterunkowv 
pelusz. P.P. Nie mogąc dojść do wniosku czem"u 

ty i szykuje się do głębokiego ukłonu. - Dlatego rad ziłbym panu mme1sz1 Woźny podaje kawę i koniak. Starsze·· 
Drzwi się otwi er.ają. J;nwzynkę -- zabiera głos trzeci sprzc- mu panu bardzo smakuje. Nie ma słów po 
- Moje uszanowanie panu! - w:t'.) tlawca. - Bardzo spokojna maszyna. \Vyl th\\aly. Kawa jest rzeczywiście pyszna. 

wchodzącego gościa chór sprzedawców. I padek wykluczony. I niedroga... .Możemy 1 
I koniak również w najlepszym gatunku. 

Panna Zuzia ze sł ocikim uśmiechem na 1c'iw111eż rozJOżyć na raty.„ ! Przy trzec:ej filiżance kawy dyrektor 
ustach wystm a się do przodu. Co klienta podchodzi sam dyrektor l przyponfra dyskretnie.„ 

- Czym można dużyć szanownemu ·i1··yza ;!cm·~ w klap:c. I - A niozr pan szanC\\ ny poz\\.Oli s 
panu? - Pa no\' ie za dużo mówią - zwraca 

1 

b:e teraz pokazać katal•J ~i naszych aut? 
Starszy par1 uśmiecha si1~ dobrodusz sii; do sprzrt1awców. - 1 dlatego szrnow Starszy pan wycii)ga llo dyrektora rę-

11y pan nie może się zorientować„. Pa.i k~. 

- Bo widzi pan - mówi - mam pię p,rn Rabinowicz płacze, postano~if na 
cioletniego wnuka. Nadzwyczajne dziecko:' wszelki wypadek obu panów przyareszto
Strasznie lwbi wycinać kolorowe obrazki \~ c:~. 
z katalo.g6w„. I ja dl.a ni.ego chodzę P? . ~;~ , rafił jednak ~a nieprzewidziany o
wszystk eh sklepach 1 zb1e~am. katalo~1., ror. :uesztowani twierdzili bowiem, że są 
Dużo już dostal~m. Ale taki y:~kny zan~o I chorzy na serce i na san widok krat cio
sę mu po raz pierwszy. Dzieciak b.ęci~te , staną ataku. Wyrywali się też po drodze 
n:ial r~adką frajd!. Doprawdy :v pansk.1111, do k~misariatu, jak mogli i powr;drowali 
skł.adz1e ob<>łu~a 1est ~a:h:vycagc~. Dz1ę- sk~tk1.em. tego przed oblicze sądu, jako 
kliic; p:łnu bardzo~ dz1ękuJe.„ Mo1e usza-j cs1rn;zen1 o opór władzy. 
nO \\anh!. Sąd skazał oskarżonych na 3 dni aresz 

.tu każdegG. 
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W ciągu ostat. roku stolica osiągnęła 
znaczny postęp w zakresie modernizacji 
swego transportu. Liczba dorożek konnych 
z 1500 spadła prawie do 1000 (1023). Na
tomiast wzmógł się znacznie tabor taksów 
l•owy, którego stan osiągnął na 1 kwietnia 
rb. 2324 maszyn, w większości zupełnie no 
wo czesnych. 

Taksówki starego typu przerabiane są 
na doroi:ki bagażowe. Jest ich obecnie po
nad 160. 

Znika też szyb-ko z u~ic stolicy karawan 
ko·nny. Pogrzeby ze szpitali miejskich -
z zasady dokonywane są karawanami sa
mochodowymi. W całej Warszawie pozosta 
ło obecnie z dawnych 50, kilka zaledwie ka 
ra w a nów konnych. Poniżej 1 OO spadła ró 
wr:ież liczba posłar1ców. Fach ten, uprawia 
obecn:e 85 staruszków w wieki! p'1wyżej 
60 lat. 

Wydział Opieki Społecznej Zarządu 
Mi1ej·skiego organizuje kursy przeszkolenio 
we dla chłopców i dziewcząt z rodzin 
wspieranych przez miejskie ośrodki Opie
ki. Osta•tnio uruchomiony został przez 
Stow. Służby Obywatelskiej 10-miesięcz
ny kurs galanterii metalowej dla dziewcząt 
specjalnie dicbranych i uzdolnionych. 
Dziewczęta zostaną wybrane spośród u
częszczających do poradni dla młodzieży 
istniejących przy Ośrodkach Opieki. 

Celem kur!5u jest wyuczeni·e dziewcząt 
:iamodzielnego wykonywania przedmiotów 
galanteryjnych z miedzi, mosiądzu i cynku. 
Galanteria metalowa jest jednym z popłat 
niejszych rękodzieł, jak również stanowi 
przedmiot naszego eksportu - dzięki czę
mu istnieją dla wykwalifikowanych w tym 
zawodzie pracow;1iczek duże możliW:ości 
zarobkcwe. 

Program na:iki obejmuje za.ięcia \,·ar
sztatowe, rysu!'Ek zawcdowy, nauj. ę o 111a 
teriałach i narzęr:l;:'.ach, rachunkow'.lś1: i or 
ganizację warszt11u. Nauka odbywa się co 
dzi'eń w godzinach popol'i. · niow~rch ( 28 
godzin tygodnio,rn)ż Ku:1 pozostctje pod 
opieką Kuratoriurr; Okręg:t Szkoln~;... J War 
szawskiego, kt'.'iry przy;n!~1a nauczycieli. 

Wydział Opi-!i<:i i Zd-: iwi?. rnmi~1z1 ·.v 
przyszłości zorg.łr.izować spvlc!z!c>i•ii~. któ 
raby wyrabiała i s.przedawała przedmio
ty z galanterii· metalowej. 

* * * 

• 
HM OBlłAZA DOZOlłCZYll • 

Nie ty!lko dlatego, fe zrobił.o się gorą- Buchalterski ma większą pensję, to może i 
C·O, ale dlatego także, że jest już kwiecień, w czerwcu przyjemnie się gdzieś urządzić, 
we wszystkich biurach wre na temat urlo- powinien więc ustąpić lipiec temu, który 
pów. Bowiem szanujące się biura najpó- jest żonaty i dzieciaiy i musi się zastoso
źniej w kwietniu rozipoczy1nają .kłótnie i tar wać z urlopem do czasu trwania letnich wa 
gi urJ.opowe. Historia, która rok rocznie po kacyj szkolnych. 
wtarza się, .nigdy jednak niko~u się n~e Wreszcie jednak, jak wszystko na świe 
sprzykrzyła i ludzie uporczywie kłócą się cie, lista urlopowa jest gotową, !Przy czym 
na ten stary temat. Naturaini·e, że wszyscy wszyscy są niezadowóleni. Ponieważ je
w biurze pożądają lipca lub sierpnia. W dnaik faktów nie da się już zmienić, r<lZmo
biurze, w którym pracuje przynajmniej 5 wy schodzą na temat aktualniejszy, który 
osób, taki idealny podział jest niemożl'.liwy. można streścić jednym słowem: ~okąd? W 
Na tym Ne kwi·tną cud.nie najwspania•lsze ubiegłych :Jiatach wybór był łatwy: morze 
intrygi, gdyż każdy gotów jest d'O najwię- albo góry. W tym roku tchórzliwsi i histe
szych nawet „kantów", byle tylko zdobyć ryczniejsi nie .chcą jechać ani nad morze, 
upragniony miesiąc. ani w góry, bo t·o zbyt blisko granicy. 

Jeżeli biuro posiada szefa łaseg-0 na nie Przyznam szczerze, że mam zamiar roz 
wieście wdzięki, wiadomem jest, że kobie- .powszechniać przelw·nanie, że rzeczywiś
ty, przynajmniej te młodsze i ładniejsze do cie latem należy siedzieć na podmiejskie! 
staną wymarzony lipcowy lub s.ier.pni>0wy I wsi, że nie należy jechać ani w .góry, a~t 
urlop. Dziewczę bowiem czule się uśmie- zwłaszcza nad morze, bo kto wie, panie 
~h~ie,, niechcący nib.Y poł?żY rękę na o?ro-1 dz!eju, woj1n_a -_p~n.ie dzieju - m?że wła~ 
srnęteJ łapie szefa 1 grozny władca bmra śnie - parne dzieju -: wybu.chnąc latem 1 

mięknie jaik masło1 poddane działan.iu kwiet co będzie? Gdy nikt z moich znajomych, 
niowego słońca. nie pojedzie nad morze, będę się mógł wre 

Natomiast mężczyźni mają sprawę znacz szcie u.rządzić w Jastarni i tanio i przyjem 
nie trudniejszą. Nie mogą przecież idioty- nie, gdyż bez nadmienneg.o corocznego tło
cznie uśmiechać s.ię do .szefa. Wszyscy więc ku. Dlatego, gdy ktoś wyraża pogląd, ~e 
nagle robią się ciężko chorzy i powołują się nJe należy zbyt daleko latem jechać - me 
na opinię lekarza, który w sposób kateg-o- kwestionuję. Dla nas, którzy pojedziemy, 
ryczny zalecił przeprowadzenie kuracji to ty)~o na rękę. Nareszcie przestaniemy 
zdrowotnej właśnie w lipcu, a ostatecznie! nad morzem przepłacać. Będziemy, jako 
w sierpniu. Ta sama kuracja w czerwcu lub nieHczni, pożą.dani i tainio a solidnie obsłu 
wrześniu nie da żadnych zu.pełnie rezulta- g.iwani. A oni1 ci histeryczni - alarmisty
tów, przeciwnie - zaszkodzi nawet i pra- czni niechaj wdychają całe lato kurz. pod
cownik cały rok będzie niedomagał, opusz mi·ej.ski·ch letnisk i miły zapach rodzimych 
czał dni pracy biurowej i t. p„ słowem - chlewików i obór. 
należy .mu dać urlop na lipiec lub sierpie1'1, 
a wyjdzie to tylko z pożytkiem dla biura. 

W czasie kłótni i targów urlopowych 
najprzyjemniejsi przyjadele stają . się wro
gami. Wszystkie całoroczne przyjaźnie bi~ 
rą w łeb. Ludzie, którzy zgodnie w51Półżyh 
przez długie zimowe miesiące inagle <locho 
dzą do wniosku, że Iksiński jest stary ło
buz, a Ig.rekowski wielki kanciarz. że nigdy 
się nie spodziewa~i, że Piórnioki może być 
ta.ki perfidny a Bucha1terski taiki fałszywy: 
Bo przeciez, jeżeli Iksiński .ni·e ma żony a-ni 
dzieci, to ostatecz.nioe oo mu za różnica, że 
pojedzie 111a urlop we wrześnm? A jeżeli 

KtóTNIA:. 

Dora Wajsbaum - lokatol"ka i Helena 
Krupińska - <lozoryczyni żyły ze oobą ja·k 
.pies z kotem. W czasie ostatniej. awantury, 
jaka między tymi da.mami wyn~kła, Dora 
nawymyślała Helenie od świń. Helena wy
stąpiła przeciwko Dorze ze skargą na dro
gę sądową. 

Sąd Grodzki skazał Dorę Wajsbau.m na 
100 złotych grzywny lub 10 dni aresztu. 

Jerzy Krzecki. 

\;;CHOROBY KOBIECE - DZIECI 
"" DRÓG ODDECHOWYCH - NERWOWE 

~-~ 

Dwie iony lwowianina 
waz BIGAĄISTli AlłEIZTOWA•O• -

Z Tarnowa donoszą: 
Urząd prokuratorski w Tarnowie zajął 

się niecodzienną s·prawą. Oto przed nieda
wnym czasem ze Lwowa przyjechał do Dę 
bicy niejaki Alfred Buczkowski, który tam 
zaczął pracować w jednej z miejscowych 

RADIO· KĄC:IK. 
NIEDZIELA, 16 KWIETNIA. 

warszawa I (Raszyn)_ 

l inne Rozgłośnie Polskie. 

fabryk. W niedługi czas po przyjeździe 
Buczkowski nawiązał miłosne stosunici z 
dębiczanką nieja·ką Heleną Szymaszek. Nie 
bawem stanęli na ślubnym kobiercu. ś'.'1b 
odbył się w kościele parafialnym w D~bi
cy. Po ślubie wyszło :na jaw, 1ż Buczkow
s1ki ma we Lwowie legalną tonę, niejaką 
Olgę z Łozińskich. Higamistę aresztowano. 

PONIEDZIAŁEK, 17 KWIETNIA 
warszawa I (Raszyn) 

f inne Rozgfośnie Polskie. 
6.30 Pieśń „Kiedy ranne wstajfł zorzo„ 

7.15 Pieśń „Polonez Wielkanocny" 6.36 Gimnasty.Jca 
7.20 Koncert poranny w wykonaniu orkiestry 6.50 Muzyka (płyty) 

wojskowej pod dyr. ppor. Brodali (z Lidy 7.00 Dziennik poranny 
przez WHno) 8.15 Muzyka (płyty) 

8.00 Dziennik poranny 8.00 Audycja d·Ja szkfl. 
8.15 AUJdycja dla wisi 8.00-11.00 Przerwa 
9.15 RC>gionalna transmisja z Lidy (przez 11.00 Audycja dla szkół 

Wilno) 11.15 Polskie zespoły salonowe (płyty) 
11.45 Przegląd wydawnictw 11.57 Sygn.al czasu i hejnał z Krakowa 
11.57 Sy!plol czasu i hejnał z Krakowa 12.03 Audycja południowa 
12.03 Poranek symfoniczny (z Poznania) 13.00 Audycja d'la kupców I rzemleślnikćw 
13.00 Wyjątki z Pism Józefa Piłsudskiego I 13.30 „Edward Grieg" - audycja dla riznna· 
13.05 Przegląd kulturalny zjów (ze Lwowa) 
13.15 Muzyka obiadowa (ze Lwowa) 14.00-15.00 Przerwa (patrz programy lokalne) 
14.40 „Wszystkiego po troch'll" _;_ audycja dla 15.00 Teatr Wyobraźni dla mlodzidy: sf.ucho-

dzieci wiśko pt. „Wincuk - a<J.iuta.nt" - Wańdy 
15.00 Audycja d'la wsi Dobaczewskiej (z Wilna) 
16.30 Recital fortefianowy Lili Barany! (Węgry) 15.30 Muzvka obiadowa w wykonaniu Orłcj~· 
16·55-17.00 Przerwa . „ . stry Salonowe.i 
17.00 ,.Zmartwxchwstame - orator.ll!m w 2 16.00 Dziennik popoludni-0wy 

częściach ks. Lorenz·o Perosi'ego w wyko- 16.08 Wiadomości gospodarcze 
naniu Chóru Sykstyńskiego i solistów pod 15.20 Kronika naukowa 
dn. kompozytora (w 40-ą rocznicę powsta- 16.35 Sonaty wiol-0nczelowe (ze LwowJ) 
nla dz!ela). Transmisja z Watykanu. 17.15 „Nasze sprawy" - gaweda ' 

18.20 Reportaż Melchiora Wańkowicza ze 17.30 Ze śpiewnika Monluszrki (z Poznania) 
Swiatowej Wystawy w N1)wym Jorku. 18.00 Audycja dla wsi 

18.35 „Gdy się człowiek robi starszy„." - we- 18.30 Wilno buduje p0mnik Wielkiemu Marsial· 
sola audycja literacko - muzyczna, w <>Prac. kowi - pogadanka 
Antoniego Bohdziewicza, Andrzeja Nowickie 18.35-19.00 Koncert Orklestrv Detei Pn!. f.:;aĄ. 
go i Zenona Wasilewskiego. I 19.()() Audycja żołnierska 

W vrzerwie o g, 19.25: Chwila Biura Studiów 19.30 Koncert rnzrywkowy (z Wilna) 
20.20 Audy<:je informacyjne, Wiadomości sportowe, 20.35 Audycje informacyjne. Dziennik wieczorny 

Komunikat meteorologicwy ora1 Nae?J progrem 20.55-21.0Q Przerwa 
na jutro 21.00 Kon~ert rozrywkowy 

21.25 Muzyka taneczna (plyty), ?2.00 Nowości lHerackie 
22.00 „~ląska Pozytywka": „Cafe Chantant" - 22.20 Recital fortepianowy Marcelle Mayer 

kabaret wspomniefi. w opracowaniu Zbłgnie- (Prancia) 
BóLE ARTRETYCZNE, REUMATYCZNE wa Lip~zyńskiego i Jerzego Tepy 22.35 Przegląd pra.sy 

' podagryczne najwięcej dcikuczają na zmianę 22.40 o. c. ~uz~:ki tanec~nel. (pl!ty) 23.00 Ostatnie wiado-mości dziennika wleczome-

FABBYKA "GRODZEN d ie imna słoty·; niepogody. 23.00 Ostatme. wiadomo~1 dz~ennika wieczorne· go. Komunikat meteorologiczny 
WY'znaczJciny przez władze odmi•nistra- K " Ni:~nc?;§n;'mf~!ect/ stają' się ból~ w kościach go. K?munik~t. meteorolo.g1czn~ . 123.05. Wiadomości z Polski w języku franen-

cyjne w stolicy termin przerejestrowania DRUCIANYiH . t h st . obrzmienia a mięśnie 2a.o5 W1adomosc1 z Polski w ięzyku ang1el- sk1m 
1 s awac ' pow a1ą . ' · · skim J Lód · · k R · wszystkich dzienników i innych wydaw- I .i I C • Jl_, przy najmniejszym nawet nacisku staJą s!ę • J R z, ia aszyn, oraz. 

nictw periodycznych nie będzie przedłużo- S A 1' , „ n bolesne. Chodzenie a nawet. poruszanie s~ę Ló,d.z, ak aszyn, oraz: 5.30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze" 

l ll z I w .:, u I bardzo utrudniooe. Cierpienia te powstają 8.45 Gra I śpiewa Wesoła Kapela 15.35-6·35 Muzyka poranna (płyty) 
ny. l' ~ ft wskutek nagromadzenia się w ustroju kwa- 9.05 Muzyka folyty) 11.15-11.57 Polskie zespoły salonowe (Dlyty 

Termin ten upływa z dniem 23 bm. Po I. ó D Z I su moczowego i jeżeli nie będą racionaln_ie 9.10-9.15 O<lczytanie programu z Warszawy) 
tym terminie stosowane będą kary wobec zwalczane bedą. sie zwiększać, aż wreszcie 13.05-15·15 Rozmowę z dziećmi przeprowadzi 114.00 Mlllzyka rozrywkowa 
wydawnictw, które nie podporządkowały ul KILlŃSKIEGO 145 na stałe przykują do łóżka. Ciocia Radiowa 14.50-15.0Q Łódzkie wiadomości giełdowe 

· W takich wypadkach stosuje się wewnętrz 14.40 I<ezerv:a muzyczna i odO'Lytanie programu 
się przepiso?1 noiwego prawa prasowe~o. ny lek ,,UREMOSAN" - Gąseckiego, ~tó~y 15.00-15.30 Audycja robotnicza - pt. „Zaba- 18.00 J<ozmowę z radiosłuchaczami przeprow:>-

WszY'stk1e wydawnictwa kartografie.z- rozpuszczaiąc kwas moczowy w orgamźmie wa w oficynie" dzi Dyrektor Stanisław Nowakowski 
ne, wydające mapy, plany i t. p. obow1ą- PRZfD§JJ\. Wl(lfl wywołuje wyd~iel~nie się tak~wego wraz z 21.25-2~.00 ~ecital wiolonczelowy Bronlslawa 118.10 Muzyka (płyty) 
zane są również do przedstawit.nia ich do . !lloczem i wspołdz1ała z ustro1em w walce Nairniew~k~ego 18.20 O wszy1..~t:kim po troszku 
ocenzurowania tak i'ak to ma miei'sce w I do zaprowadzonego art. :kolonialnego na · 3ego z artretyzmem, reumat.yzmem, po~~grą, 22.40 Młodz~ez w naszym teatrze - pogadanka j 18.25- 18.30 Wiadomości spor·towe lokalne 

t k d 
' t'k. h . h 

1 
kó Łódź sumą od 3.000 poszukiwany. Szczegó-, kamica nerkową, zrą prze~1ana ma tern itp. 22.50-23.00 Reportaż ze Ziaz<lu Chó7ÓW Ko- 22.20 Ży<:ie kulturalne 

s osun u o wszys ic innyc c rn. w. łowe oferty: „ASU: .Warszawa, Mied'Zia-l UREMOSAN - Gąseckiego do nabycia ściclnych i'22.3o-23.00 Kcncert rozrywkowy 
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KUPUJE i'OlYCZKł 
OBRONY 

PRZJ„~1W IJlTłlJ CZĘ~ 

na 7/5. w aptekach. 23.05 Zakończenie audycji. '23.05 Zakończenie aud:vcii 

Nie rozumiała. Wodziła zdziwionym wzrokiem po ich 
twarzach pięknych,. po ich oczach w siebie wpatrzonych 

rozkochanych. 
Miłość. 

- I za co mnie państwo chcą przeprosić? - zapyta
ła żałośnie, zazdroszcząc im tego, że są razem, we dwo
je, tacy szczęśliwi, podczas kiedy Jej tak bardzo smutno 
bylo na świecie. 

- Przyszłam panią prze.prosić za moją omyl'kę -
powiedziała agentka, przysiadając 01bok Ewy. - Rol
dzie1iłam panią z człowiekiem„. który na to nie zasługi

w.af. 
- Och, nie mówmy jut o tym - zaprotestowała ży

wo Ewa. - ,To raczej ja, mogę być tyl'ko wdzięczną pa
ni, że mnie wyrwała z tego szaleństwa. 

- Więc pani go nie ko-chała? - zapytał Wrendet, 
rysując laską hieroglify na żwirze alei. 

- Kochałam - odpowiedziała, 'dumnie podnosząc 

głowę do góry. - Kochałam, pomimo wszystko, nie wie
dząc o nim absolutnie nic. Kochałam, ale nie jego - tyl
l:o wymarzonego jakiegoś człowieka, bez nazwiska, bez 
fachu, bez pieniędzy, bez narodowości. Dla niego same
go. Niestety, spotkał mnie zawód. On„. on nie 'był czło
wiekiem, którego mogłabym dłużej.„ sz.anować. 

- Dlaczego? Jakie zarzuty pani stawia? 
- Pani pyta o rzeczy, które sama pani inkrym1no-

wała. 

- Dl.ateg-0 właśnie przychoaz~ przeprosić i cornąć 
zarzuty. 

Ewa zerwała się z miejsca. 
- Więc? - spytała gorączkowo, chwytając Wren

dlową za rękę. - Więc pani uważa, że fotografia rtie by
t.a przez niego dana do opublikowania? 

- Oczywiście, że nie i dlatego bardzo mi wstya, ZE: 
mogłam popełnić w śledztwie tak kardynalny błąd. Ta
ką niekonsekwencję. Antoi.ne nie · mógł przecież ukrywać 

Ea~i Qrzed I?.QliCi<l, rów[l.Q.kzełnje yla!_~c telże EQl·lcj) 

odnalezienie pani. Spraw.a jest już wyjaśniona - to foto
graf, który odbijał wasze zdjtcia, powię'kszył jedno z nich 
i bez waszego pozwolenia opu•blikował. Poza tym agent 
tajnej policji śledził Antoine'a na mój rozkaz od chwili 
waszego rozstania i oto co się okazało? Ten człowiek 
szalał z rozpaczy, podejrzewając, że panią porwał ten 
sam człowiek, który zabił Kirchoffa i czterech jeszcze lu
dzi Kiedy zaś wyczytał w gazetach, że policja natrafiła 

w willi Turnera na zakopane pod werandą zwłoki dziew
czyny - rozpacz jego doszła do punktu kulminacyjnego 
i Antoine zgłosił się do dyspozycji sędz i ego śledczeg), 

przyznając się do waszej sielal'lki pod Tulonem. 
Ewa wyrywała słowa z ust agent'ki, chwytał.a je łap-

czywie, tuląc do radośnie łomoczącego serca. Ostatnie 
jednak zdanie przeraziło ją. 

- A więc go z.aaresztowaH? - krzyknęła zrozpa
czona. 

- ~leż nie, moje dziecko - agentka tuliła arżącą 

dziewczynę. - Niech się pani uspo'koi. Wszystkie okrop
ności .Turnera, popełnione przez niego były w czasie, 
kiedy Antoine.„ pracował w Paryżu. 

- Pracował w Paryżu?! Więc jest Francuzem? 
- Nie. Nie jest Francuzem, ale na Wystawie miał 

swe dyżury w pawilonie ,prasy. 
- Ach, więc powiedzcie mf prawdę! Kim on jest? 

Dziennikarzem? Poetą? A raczej, za kogo się podaje? 
- Jeszcze mu pani nie wierzy! niewierna dziewczy

no? - uśmiechnął się Wrendel. 
- Więc mówcie? Kim jest? N'a litość Boską? 
- Kim jest? Niechże on sam pani to powie. My już 

naszą f.unkcję spełniliśmy. 

Wrendel śmiał się, patrząc w głąib alei. 
Ewa prędzej, niż go poznała, przeczuła sercem moc

no bijącym, że to on. Szedł prędko ku nim. Chci ała pod
biec naprzeciw, ale zawahała się. Krępowała ją obecność 
sławnej już nie tylko w kraju,. ale i Zaił!ranicą, a2ent.ki 
i lel wxtwornego m~lżQnkaic 

- Nie będę pani przedstawiał mego„. brata - po-· 
wiedział Wrendel wesoło - bo zna go pani dobrze. N0 
- zwrócił si~ wesoło do Antoine'a - Antek! Bój sit 
Boga, odezwij się raz wreszcie do panny Ewy po polsku. 
Daruje ci on.a zniekształcony akcent, ze względu na db
gie lata twego pobytu na emigracji. No, a teraz żegnamy, 
jutro oczekując was u siebie,. w hotelu z oficjalną wizy
tą„. Do widzenia. 

- Ależ, dlaczego państwo odchodzą? - próbowAła 

protestować Ewa, różowa z radosnej nowiny, którą usły

szała. 

- Dlatego odchodzimy - odpowiedziała agentka -
dl.atego że j-uż i tak zanadto się do was wtrącaliśmy, mo
ja przyszła pani... brawo. Do widzenia„. 

Czesławowie Wrendlowie odchodzili, podczas kiedy 
przyszli Antoniostwo Wrendlowie całowali si~ na środku 
alei, na oczach dwóch staruszek, w śmiesznych, niem<>· 
dnych 'kapelusz.ach. 

POEZJA I PRO~A\ 

- Widzisz, mieszkam tu, za Panteonem - mówłl 

Antek, prowadząc ją pod r~kę. - W tej oto wąs·kiej uliei• 
ce, która skręca dwukrotnie i gubi się na schodach ma
łego placyku. 

- Pokaż mi okna twego mieszkani.a. 
- Te trzy, osłonięte zielonymi żaluzjami. 
- Lubisz swoje kąty? 
- Bardzo. Lubię patrzeć w ciemną noc na bla?e ko-

lumny i kopulę oświetlone.go Panteonu i sluch;:ć kurant?
wej melodii zegarów, biJących na wieżach Sorbony, No
tre Dame, St. Victor i St. Genevieve. 

- Chciałabym tu mieszkać z tobą. 
- Doprawdy? W moich dwóch pcbikach? jakże 

mnie to cieszy. Nauczyłbym ci~ kochać P.aryż, al11 boję 

si" że t_x~~nJ!!Px~ bAr~.Q u krE-iem .i ~!J91.1fil!li. 
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A n i j.e de n gr o s z .„ ~ie~y f~ID!lDWi nie rn~rnlł~ A n ie k 
Die pójdzie na 1n1..y ceł! - amunicji na niepri:yjac1ela. postra cł"l.en-i dla 

„śc·gacze . 
'tJ~roqjaj floty. 

WARSZAWA, 16. 4. ,,Polska Zbrojna" pisze lotów za te pieniądze będzie mniej. 
między innymi w artykule „!le potrzebujemy na O nasum dzisiejsznn lotnictwie wiemy, ma 
lotnictwo wojenne". najbardziej nowoczesny sprzc;t i dobrze wyszko 

„Na py,tanie ile potrzeba pieniędzy można lony personel, pełen zapału i gotowości bojowej 
odpowiedźić krótko: dużo, jak najwięcej. Po- O to możemy być spokojni. iNepokoją nas ty! 
trzebv lotnictwa wojennego nie mają górnej ko siły liczebne naszeg lotnictwa. Do spelnie
granicy. . nienia wiel,kiclI zada11, jakie czekają lotnictwo 

Kon1kretnie. Na jeden samolot nowoczesny o w przyszłej wojnie mamy za mało samolotów 
pełnej wartości bojowej potrzeba milion zło- za mało oltników, za mało lotnisk 
tych. Poiska ma dobre, własne samoloty i dobrą, 

Dlaczego? Nowocze•sny samolot bojowy nowoczesną broń przeciwlotniczą - tylko ma 
wraz z uzbrojeniem, przy rządami nawigacyjny- tego za mało. W obl,czu niebez11ieczel1stwa n:e 
mi i wszystkimi urządzeniami kosztuje od czte ma czasu na powolne uzupełnianie sił. Musimy 
r.vstu do sześciuset tysięcy złotych. Przecięt- \VJszystkie braki w naszym !otnictwie usunąć 
nie więc pól miliona. Ale przecież naibar<lziei jak najprędzej. Dlatego Wódż Naczelny zwró
nowoczesny samolot to tylko martwy sprzęt. cil się do narodu, aby nadzwyczajnym wys!ł
Dopiero w rękach dobrze wyszkolonych lotni- kiem pożyczką lotniczą, podnieść lotnictwo po] 
ków staje się on groźną bronią. A wiec trzeb:t skie do potęgi, jakiej wymaga ci~żikie zadanie 
wy·szkolić pilotów, obserwatorów, mechaników lotnictwa w prznzlej wojne. 
strzelców, trzeba personelu pomocniczego. Oo Potrzeba nam nie stu, lecz setek samolo
dzina lotu bombowca kosztuje okolo 400 zl. - tów i silnych oddziałów broni przeciwlotniczej 
Ale nawet najlepsze samoloty w r~kach najlep Na to potrzeba jak najwięcej pieniędzy. 
szych pilotów też nie mają pełnej wartości bo Wielu ludzi w serdecznej trosce o sily lot
iowej. Potrzebna jest jeszcze odpowiednia 1- nictwa zapytuje czy wszystkie Pieniądze z po 
lość lotnisk.. życzki lotniczej bi:dą użyte na lotnictwo, czv 

Dotychczas na pożyczkę lotr:iiczą zadek~aro pewna część tych pieniędzy nie będzie prze
wano około dwustu milionów zlotych. Rachunek znaczona na jakieś inne <.:ele. Otóż cala suma 
jest prosty. Gdyby te dwieście milionów prze- pożyczki lotnoczej zgodnie z przeznaczeniem, be 
znaczyć tylko na Jotni<:two, mielibyśany dwie- dzie użyta ty1ko na lotnictwo i artylerię prze
ście nowych samolotów. Ponieważ część tej ciwlotniczą. Ani jeden grosz nie !Pójdzie na in-
sumy idzie na artylerię przeciwlotniczą, samo- ny cel. z 

---ooo--

Auto prowadzone przez studenta 
- wpadło na wózfk z lodami. -

ŁÓDŻ, 16. 4. - Matelslkiemu Józefowi, Tar
gowa 27 skradziono w końou stycznia rb. instru 
ment muzyczny wartości 10 zł. 

Onegdaj Matelski przechodząc Wodnym R,yn 
kiem poznał swoją własność, którą przywła
szczył s·obie Karyś Piotr, Poznafiska 25 którego 
za trzymano. 

- Do sk]epu Pycia Stanisława Rzgowska 
33 zalkradli się nocy onegdajszej nieznani spra 
wcy i po splądrowaniu wnętrza slkradli 30 
garniturów męskich, 15 par spodni i 13 sztuk 
materiałów na garnitury ogólnej wartości zło
tych 2173 

Pim pod parasolem 
przetoine deszt:ze. 

Łódź, 16. 4. - Przewidywany przebieg po 
gody w dniu dzisiejszym: 

Pogoda <:iepla o umiarkowanym zachmurze
niu ze skłonnością <lo burz i przelotnych <lesz
czów, zwłaszcza w dzielnicach wschodnich. 
Umiarkowane wiatry zachodnie i podniowo za 
chodnie. 

- Przy trans•porcie bogatego ładunku zosta 
li zauważeni przez be-tlący w ob<:l1odzie patrol 
policyjny na widok którego poczęli uciekać po 
rzucając część tupu. W wYniku pościgu zostal 
ujęty Sznajwajs Edmund zawodowy złodziej 

zam. !Przy u1. S'.?opena 4 w Starym Rokiciu. 
Onegdaj wieczorem student Wagner Zdzi

sław zam. przy ul. Kilińskiego 72 prowadząc 
nieostrożnie samochód osobowy najechal przy 
zbiegu 111. Rzgowskiej { Wóitowskiei na wózek 
z lodami Różyckiej Antoniny, Szara 14. przy 
czym właścicielka wózka została dotkfliwie potln 
czona. Po opatrunku lekarz pogotowia PCK 
przewiózł ją na kura.cie do domu. 

- W wczoraj w fabrYce Eitingona podczas 
wy6{onywanych zajęć ukłuła się igłą w ikolano 
ttilinger Olga zam przy ul. Głównej 36 tak glę 
boko, że nie można było igły wyjąć. Dopiero 
wezwany lekarz pogotowia PCK wydobył igłę 
i sporządził opatrunek. 

- Wczoraj wieczorom na ul. Nowozarzewis 
kiei 24 omyłkowo napił się kwasu solnego Ró 
życki Marian, francis1Jkaf1ska 41. Wezwany le 
lkarz pogotowia POK po udzieleniu pierwsze! po 
mocy ~rzewiózl chorego do szpitala Ubez.pieczal 
ni. .... ~ t-: • ..w. ~.::!.~.j:~ ... :..a. t.'.l.-:... 

Łódź, 16. 4. - W KKO m. Łodzi złożyła o
fiarę na FON w wysokości zł. 10 gr. 23 Krr
sty11a Jaskólska. Jednocześnie wysłała do roz
głośni !ódzikiej Polskiego I<adia list treści na
stępującej: „Panie Marszałk·u! Mam lat 10. Ta
tuś mój został powołany na ćwiczenia. Ja sły
szę, że nasza ukochana Ojczyzna jest w niebez 
pieczeństwie. Wiec moje całoroczne oszczęcln·) 
ści 10 zl. 23 gr. przesyłam na fON., żeby tatu 
siowi przypadkiem nie zabrakło amuni·cji na 
nieprzyjaciela". 

Doskonała lokata 
kapitału 

Ruch w ślicznym Uzdrowis•ku leśno - klinn 
tycznym „Rafalówka pod Łodzią coraz więk
szy, g<lyż realizacja własnego domku na wła
snej ziemi, jest w dzisiejszych kryzyJSowych 
czasach, najmądrzejszym posunięciem ekonomi
cznym. Lecz niewątpliwie chcąc nabyć działkę 
trzeba umieć się zorientować, gdzie i jak to u
czynić, aby zapewnić sobie i rodzinie przede 
wszystkim zdrowy popyt, oraz istotną wartość I 
obiektu. 

Toteż leśne uzdrowistko „Rafalówka maią-1 
ce wszystkie pierwszorzędne warunki naj·p ięk
niejszego i najzdrowotniejszego osiedla w oko 
licach Łodzi - jest tym właśnie terenem, do 
którego słusznie każ.dy skwapliwie sie garnie. 

Ilość dziatek jest ograniczona, a każ.da z nich 
ma wspaniały zwarty 45-cio letni las sosnowy Dla marynarki wojennej Wielkiej Bry-. 
i cudowne położenie. Również !każdy rozumuje tanii wybudowany został pierwszy z cale] 
slusznie, że teraz Jeszcze ceny działek są zna- s·erii statek-ścigacz. Posiada on motor 12 
cznle tańsze, aniżeli w sezonie. Z tego powodu 800 HP ś · · 
wielu reflektantów zgłasza sie do biura w to- cylindrowy ? mocy 1. . · cigacz mie 
z·di ul. Piotrkowska 79 m. 11 front n piętro lub rzy 21 metrow długoscl. Uzbrojenie jeg~ 
telef. nr. 243·58, g<lzie organizuje się <.:o niedzie składa się z dwu wyrzutni torpedowych 1 

lę zbiorowe wyjazdy dla obejrzenia i k'Ll/llna artylerii przeciwlotniczej. Łatwość osiąga 
t~renu. Wybudowane gmachy i wille w „Rafa I nia szybkości od 80 _ 100 km na go'dzinę 
!owce są dowodem popytu i rozrostu łe! uro· 'd . t . . . t · b 

0
, w wal 

dzajnej miejscowości. aie emu sc1gaczow1 po ęz.ną r n 

Rada miejska upoważni prezydium magislralu 

~o wntawi~nia 1~~111 na póHora mili11a tł. 
Łódż, 16. 4. - W sa]l konferencyjnej Za- z tym, że miasto Jako gwarant wkładów KKO 

rządu Miejskiego odbyło sie posiedzenie Magi ma prawo korzystać z IPOżyczek krótkutermino 
stratu pod przewodnictwem prezydenta J. wych, oprocentowanych na 8 proc. w wysoko-
K wapińskiego. ści 25 proc. ogólnej sumy wlk!adów. 

Na \\1Stepie obrad postanoł".iono zwrócić sie Dnia 19 bm 0 go<lznie 19 i pól w sali konie 
do .R.ady Miejskiej by upoważniła Prezydium rencyjnej Zarządu Miejskiego odbędzie sie po 
Magistratu m. Łodzi do wystawienia weksli do siedzenie Komisji do spraw ogólnych. Między 
w~sokości zł. 1.500.000 na wyp~acadie na_leżno innymi omawiana będzie sprawa sz·czególowe
śc1 dos!a :'·com przy . robotach mwest~cY1nych go planu zabudowania terenów położonych w 
w itermm1e r?ku b_udzetoweg? 1939-40 .1 1940-41 połu<lniowo _ wschodniej części miaista po obu 

Postanowiono 1ednocześme wystąpić do Ra stronach ul. Dąbrowskiej. 
dy Miejskiej o przyznanie Zarządowi Miejskie 
mu prawa korzystania z ilcredytu otwartego na\ Dnia 20 bm o godz. 19 i pól w sali konferen 
rachunku ·bieżącym w KKO m. Łodzi w wYSO- cyjnej Zarządu Miejskiego odbędzie się 7 posie 
kośd zł. 2.500.000 Postanowieni& to .wią~e si~ dzenie Komisji finansowo • budżetowej. 

.... •"t:· ••• a 

F' A BRY KA Tl< AN I N 
ogrodzeń drucianych 

Mate u•• 
MIK:Oł.AJCZYK 
Lódt, Kilitbkiego 167. 

Dwa strzBlv nti schodach Blaski i 
Zdobna "miłośt" mlodeeo m~żczgzng. Solidarność robotników 

• • c1en1e 
tel. 255°37 

Dostarcza kompletne o~rodzenla, w chodz11ce w zakres wsze! 
kich siatek; drutlanych, pttylmuie "' zamian<; potyczk 

lnwenstacyjn(\ 
Dojazd tramwajem 4, 17. O. CENY NISKIE 

·, Otomany, tapczany 
kezetki, 

krze•ła materace higieni
e: Z De 

polecają oaj taniej 
w dutym wyborze 

B-cia SERAFINSCY 
Lódt, ZAWISZY 13, tel. 222-34. 

Łó<lź, 16 kwietnia - Wczoraj w Sądzie 
Okregowym nastąpił finał głośnej tragedii milo 
snei, :która miała miejsce w dniu 8-ym stycznia 
przy uj. Zawadzkiej. 

Na lawie oskarżonych zasiadł 21-letni Cze 
staw Chodała, pod zarzutem strzelania do swej 
.kochanki w zamiarze pozbawienia jej życia. 

T!o procesu .Przedstawia :się następująco: 
Czesław Chodala od kilku miesiecv już byt 

zarc;czony z Władysławą Rabiniakówną pracow 
nicą domową, zamieszkałą przy ul· Zawadzkiej 
29. Oboje narzeczeni ogromnie się kochalJ i -
mieli Wlkrótce zawrzeć związek malżefiski. 

Ci, którzy czuwają 
nad niemymi przyjaciółmi człowieku. „ „ 

Łódź, 16. 4. - Doroczne Walne Zebranie ' Nawiązując do sprawozdania prezes Dobrane 
Łódzkiego Towarzystwa Opieki nad Zwierze- nc zapozna! obecnych z treścią projektu przepi 
tarni ocLbylo sie pod znakiem harmonijnej i pia sów wykonaw~zych, do rozporządzenie Prez. R 
nowej współpracy dla dobra bezbronnych i nie P„ o ochronie zwierząt, nadesłanych przez Mi 
mych przyjació! człowieka. . nisterstwo Spraw Wewnętrznych. 

Punktualnie o godz. 20-ei zagai! zebranie Preliminarz budżetowy na rok 1939-40 od-
prezes Towarzystwa Bertold Dobrane, i po kr?t czyfany pruz il. Ro\lę pzy.s~al je~nomyiln• fi• 
kim serdecznym powitaniu obccny<:h zaprosił probatę całego zir'ornci.'dzenfa. 
na przewodniczącego no tar. Broni·s ła wa Wit-- Na zakoficzenie jednomyślnie wybrany zo
kowskiego, w charakterze asesorów notar AJek sta l zarząd w całkowitym dotychczasowym 
sego Rżewskiego i p. Bolesława Miniewicza, a slk!adzie, a mianowicie: 
na sekretarza p. Gusta wa Ulaszewskiego. Prezydinm - prezes Dobrane Bertold, w-pre 

Na wstępie przewodniczący odczytał listę zes Wawnikiewicz Bolesław, sekr. gen. Rode 
13-tu zmarłych czlonków w okresie roku sipra Leopold, skarbnik :Elsner Marta. 
wozdawczego i zarządzi ł uczczenie pamic;ci Członkowie zarząd11: - lek. dent. Witkow
przez powstanie i minntowa ciszę, Po czym od ska .Tanina, in~p. woj dr. wet. Bobii1ski Wac-
1:1'Ytany został prot.okó ł z ostatniego walnego law, dr. med. Sokołow siki Marian, Schendel Je 
zatu-aniia, który przyjęto i zatwierdzono z ma- rzy, dr. wet Cerkowny A1leksantler, na·dkom. 
lymi poprawkami. Weyer Stanisław. 

Sprawozdanie z działalności Zarządn Kaso- Zastępcy - IPPłk. BartoszkiewJcz Wacław, 
we i Komisji l\ewizyjnej kolejno odczytali se- pik. Vogel Alfred, inż. Weiss Jerzy. 
kretarz generalny p .. Leopold Rode, skaribnik P Komisja Rewizyjna - dyr. Ring Jan, Pod-
Marta Blsnerowa i p. A<lam Okraszewsiki. Po sadny Józef, Okraszewski Adam. 
krótkiej dyskusji nad sprawozdaniami, walne ze Zastępcy: - dr. wet. Okwiecińsłki Jan,' Wen 
branie udzieliło zarządowi absolutorium. dier Roman. 

Tymczasem on pozna! gdzieś inna. kobietę, 
Annę Bieganowską, kontrolną, w tej sie rów
nież zakochał bez pamięci a co gorsza nawią
zał z nią romans. 

Sprawa zaczęła isię coraz bardziej wikłać, 
gdyż mimo owej dr-ugiei „miłości" Cho<lala ani 
przez chwilę nie Przestał kochać narzeczonej i 
myśleć o małżefistwie z nią. 

Gorzej się jednak stało, gdy one obie do
wiedziały się o tym. Nie zdecydowany kocha
nek musiał ciągle znosić straszne sceny zazdro 
ści i ciągle za•Pewniać !każdej, że już z tamtą 
zerwał. W tym JStanie rzecszy w, dniu 8 sty.cznia 
·spotka! się z iJBeganowską Ba wili się ws•pólnie 
w, wielu loka)a<.:h, pili wódkę, taficzy]i, gdy na
raz ona zaczęta mu robić wymówki, że ją zdra 
dza, że nada] wi<liuję się Rabiniakówną. Cho
dala zaprzecza!. Oświadczył, . że z narzeczone\ 
już dawno zerwa!. Wtedy Bieganowska powie 
działa, i ż nie wierzy w to, dopóki się tamtej nie 
zapyta i zaciągnęła kochanka na ulicę Za wa
d7Jką.. 

Wywołali .R.abiniakównę na schody i tu do 
piero zaczęła się kłótnia między rywalkami. Za 
częly krzyczeć, wymyślać sobie i do oc:z;u sk! 
kaććć. 

Chodala stal z boku i przyglądał się tej sce 
nie z rozpaczą i niezdecydowaniem. 

W końcu, nie mogąc dłuże j wytrzymać chwy 
cil za rewolwer i wymierzy ł do Bieganowskiej 
oddając do niej dwa strzały. 

Ta raniona niebezpiecznie w rękę, padła na 
schodach. Pogotowie zabrało ją do szpitala, -
Chodale zaś odllrowadzono do aresztu. Prze
prowadzono dochodzenie i stanął on 1Przed 
Sądem. Do winy się nie przyzna ł , Oświadczył, 
że doprowadzony do ostateczności miat zamiar 
sam się zastrzelić. Bieganowska chciała mu 
przeszkodzić; zaczęli się szamotać i 1Padly slrza 
IY, kitóre ją raniły. 

Po przeprowadzeniu przewodu, Sąd wyd:.i l 
wyrok skazujący oskarżone.go na l rok więzie 
nia. 

.R.ozprawje przewodniczy! s. Kosowski, os
karżenie wnosił prok. Kopczyński, o!Jroną adw 
Sztykgold. 

Łódź, 16. 4. - Wczoraj w Zarządzie Miejs 
międzyzwiązkową komisją od'byla sie konferen 
kim między wiceprezydentem Walczakiem a 
cją poświęcona sprawie ureguJowania warun
ków i podwyżki plac, pracy !Pracowników ka
nalizacji i wodociągów oraz Gazowni Miej1skiei 
którzy przy przeprowadzonej w kwietniu ub r. 
ogóJnei podwyżce plac pracowników samorzą
dowy<:.h zostali pominięci. 

Komisja złożyła obszerny memoriał, w któ
rym <lomaga się 5 proc. pod wyżki z zalicze
niem jej za okres ubiegły od tln. l li•vca ub r. 
nad co stawia szereg wnioslków zdążających do 
unormowania warunków IJ)racy oraz usunięcia 
krzywdzących zaszeregowań „w dół" ja1kie 
przeprowadzono w .kanalizacji, a przesunięcia 
pracowników do wyższej grupy uposażeń i za
szeregowania według pełnionych obowjążków 
przywrócenia woźnym, portierom i <lozorcom 
jedniego dnia wypoczynkowego, w tygodniu, 
zwolnienia pracowników kanalizacji i wodocią 
gów mieszkających w domach ZUP-u od o
pla t kanalizacyjny~h itp. 

Również w swa wie pracowników Gazowni 
Miejskiej złożono szereg żąclaft zmierzających 
do poprawy ich warunków pracy. 

W dyskusji, Jaka się nad memorialem wy
tworzyła postanowił wiceprezeydent Walczak 
odesłać sprawe podwyżki <lo wydziału prawne 
go, po czym ewentualną podwyżkc liczyć od 
dnia 1 maja 1939 r. Delegaci jednak nadal sto 
ią na !Stanowisku zastoso \vania podwyżki od tln 
l lipca 1938 r. 

Inne postu]aty dotyczące zmiany zaszerego
wań i t.p. odesłano do odpowiednich komisyj i 
resortów: 

PRACE NA PLANTACJACH. 
W poniedzialek rozpocznie pracę na planta

cjach miejskich 150 kobiet. 
DALSZE KONFERENCJE 

Mimo zlikwidowania strajku w tkalni łfolan 
da, ks. Skorupki 19, który wypiacil robotni1kom 
bieżące zarobki, w poniedziałek w dalszym cią 
gu przedstawicie! ZPZZ konferować będzie w 
kwestii ureg ulowania należności, różnicy sta
wek oraz urlO'Pów robotnicz:rch. 

ce z najsilniejszym nawet przeciwn ikiem. 
Jak już w swoim czas ie komunikowali 

śmy typ wyżej omawianego angielskiego 
ścigacza ma być wprowadzony do naszef 
Marynarki W ojennej. Należy przy tym do 
dać, że połowa projektowanych ścigaczy 
będzie zakupio.na z sum zebranych wśród 
społeczeństwa, toteż ścigacz Okręgu Łódz 
kiego wespół z 23-ma „braćmi stalowymi' 
będzie najlepszym dokumentem naszego 
patriotyzmu morskiego i gotowości obron 
nej na polskim Bałtyku. 

ODZNACZENIE ZAGRANICZNE POLSKIEJ 
( FIRMY 

Na Wystawie Międzynarodowej w Saloni
kach, trwającej od llgo września do 2-go pat 
dziernika 1938 r. Komitet Wysta\vy przyznał 
.Makotowskiei fabryce Chemiczno - f'armaceu 
tycznej A<loli Gąsecki i Synowie S. A. w War
szawie przy ul. Belgijskiej 7 - Oddział chemi 
czny w Pruszkowie, najwyższe odznaczenie 
„GRAND PRIX"' w uznaniu zasług, położo
nych na po)n przemystu chemiczno - farmaceu
tycznego. 

„Priygranicze - pancerzem Rzeczypospo· 
litej" - oto hasło, realizowane przez 

Polski Związek Zachodni. 

świata pracy. 
•wiraięiylu luhrykanla. 

ST~4JI< OKUPACYJNY 
Wczoraj w 'Przędzalni Berlińskiego, Dowbor 

czyków 19 upłynął tel'l!l1.in dw1utygodioowege> 
wymówienia Pracy i fabryka miała być iuoieru
chomiona. Ponieważ fabrytkant nie sprecyzo
wał naJeżycie swego stanowiska co do długo
ści przerwy robotnicy nie opuścili sal, okupu
j ąc fabrykę. Dopiero na interwencje ZJPZZ uda 
Io się zatarg po 6 godzinnym strajku zlikwi<lo 
wać, przy czym firma złożyła oświdaczenie że 
zmuszona jest narazie z braku gotówki produk 
cję przerwać, iednak fabryka unieruchomiona 
bę.dzie tylko w ciągu dwóch tygodni po czym 
wszyscy robotnicy nadal będą zatrudnieni. 

MOCNY FRONT ROBOTNIKÓW. 
Wczoraj na interwencie Zw. Zaw. „Praca" 

została zwołana konferencja w sprawie strajku 
okupacyjnego w firmie Kagan i Ba,siewicz -
(Sienkiewicza 61) która zamierzała zredll'kować 
wsiystkich robotników i unienuchotttić fabrykę 
Wobec jednak solidarności robotników fJrma 
cofnęła zarządzenia o redukcji i prowadzić bę 
dzie fabrykę po 3 dni w tygodniu. 

WIELKIE ZEB~ANIE - - ·- · I 

bziś o godz. 10 rano w sali „Moniusz1kow
ców" przy .ul. Ogrodowej 34 odbęd.z.ie się wiel
kie zebranie robotników zakładów I. K. Poznań 
s1kiego zwołane przez Zw. Zaw. „Praca" a po
święcone sprawie \\Tborów delegatów w tej lir 
mie. 

ZATARG W Filłl\\IE PIESCH. 
Między pracownikami umyslowj·mi a dyrek 

clą, f. Piesch w Łodzi powstał zatarg na podlo 
iu ekonomicznym. Pracownicy bowien1 wystą
pili z żądaniem wyrównania im zarobków do 
poziomu płac ogólne stosowanych wskazują na 
nieslychnnie krzywdząco normy uposażeniowe 
niespotykane w calym wzemyśle łódzkim . Po
nieważ \YStcpne pertraKtacje nie dały żadnych 
rezultatów, akcję ujął Zw. Zaw. Handlowców 
Polskich który w dniu wczorajszym zwrócił 
się do Inspektora Pracy o zwołan ie dwiustron
nei konferencji. Pracownicy bo~·iem tei firmy 
zdecydowani są walczrć o poprawę swego by
tu do os ta te cz n ości. 

Tylko państwo silne na morzu, może być pot~żne n lą Zi 
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Zar z letni ur op1 p_ B. P. -~ ,,,ns rtutv'' o szumnvc· ~'.ulach 
"ORBIS'' d.o naciągania bliźnich na „Igdzir,ń Borów Iucbołskit:h" 

Któż nie slyszal o Borach Tuchol- na równi z bezrobotnymi, szukając pracy, / 
s~ic~? A jednak ten przepiękny zakątek czy to n~ żuławach gdańskich i okolicz- ) 
z1em1 pomorskiej jest szerszym warstwom nych maiątkach, czy też u zamożniejszych · 
społeczeństwa bardzo ma~0 znany. życic gospodarzy. A pozostałe w domu kobi·ety 
BoroMaków jes~ dla mieszkańców innych z dziećmi idą latem i pod jesień na całe 
regionów dz1edzwą okrytą mgłą tajemni dni do borów, gdzie żyją 0 chlebie i wo-
cy. <'.zie, zbi~rają·c jagody i grzyby. 

Bory pod względem gleby są najuhoż
szym skrawkiem ziemi pomorskiej. Posia
dają jednak wieliki 1.asób bogactw natura! 
nych w p.ostac; płodów leśnych, drzewa 
oraz węgla brunatn•t!go. 

Dzięki uroczym krajobrazom są zali
czane. do naj1piękniejszych zakątków po
morskich. Bory są poprzecinane dwoma 
rzekam!: Wdą (Cza!'ną Wodą) i Brdą, któ 
rych bieg tworzy liczne zakręty wśrM 
głębokich 'dolin. Bory posiadają malowni
cze jeziora i wie~ką ilość strumyków. 

Rzadkie okazy świata roślinnego i zwie 
rzęo.ego, jak czarne bociany, łabędzie, żó 
ra.w1e oraz słynne na całą Europę naj
większe sku1pisko cisów koło Błąd'zimia, 
stainowią największą siłę atrakcyjlflą dla tu 
rystów, których przybywa tutaj coraz 
więcej. 

Lud borowiacki jest uibogi. Codzienną 
towarzyszką jego życia jest troska o chleb 
powszedni. Na piaszczystej glebie w bo
raC'h plon zbóż ozimich jest zazwyi:zaj 
bardzo słaby. Malorci~ni borowiacy stano
wią drugą armię bezrobotnych z tą tylko 
różnicą, ie nie są prawie nigdzie rejestro
wani. Ludzie ci więc borykają się z losem 

r~ 
la •reśt oeloszeń 
kt:ia nie odpewia a 

DOll:'!róa 

Niejeden zapyta: a co ludzie ci robią 
w zlmie? W zimie mężczyźni idą do lasu 
na roboty. Wycinają drzewa, aby zarobić 
trochę drzewa na opał. życie ludzi lasu 
jest niezwykle ciężkie. 

W celu zapoz.nania jed'nak jak najszer
szy ogół społeczeństwa, a w pierwszym I 
rzędzie pomorskiego, specjalnie utworzo- . 
ny już komitet urzą,dza ,,Tydzie11 Borów 
Tuoholskich", w czasie od 13 dio 20 sierp 
nia br. „Tydzień Borów" będzie mia! za 
zadanie wykazać dorobek gospodarczy, 
kulturalny i społeczny Borów Tucholskich. 
W czasie trwania tego tygodnia będą zor 
ganizowane: wystawa rzemieślnicza, po
kazy rol1nicze, zloty różnych organizacyj, 
zjazd} pszczelarskie, spływy kajaków na 
Wdzie i Brdzie itp. Poza tym odbędą się 
w tym czasi·e różne imprezy sportowe · i 
wycieczki krajoznawcz1! w Bory, mające 
zapoznać przybyszów z pięknem tych 
okolic. 

„Tydzień Borów Tucholskich" będzie 
więc- wielką rewią piękna i dorobku kul
turalnego najbiedniejszego skrawka ziemi 
parr.orskiej. Bory zapraszają turystów z 
calej Pols'ki. 

Dr HENRYKOWSKI 
Specfel. eborób skt\ra. weaeryczn. I eeksualn. 

powrócił 

UL. TRAUGUTTA 9 fr. I. p, tel. 262·98. 

ŁóDź. UL. PIOTRKOWSKA 16 i 65 
tel. 101-01, 266-50. 

Pobyty kuracyjne 

w Muszynie, Morsz ynie 
Niemirowie 

Pobyty ryczałt · we 
tr miejscowościach wypoc:rynkowycb 

w Hubce, Sluwku i t d 

Wyciec,;ka n>.1 

TARGI MEDIOLARSKIE 
17/4 - 26/4 zł. 370.-

Wy-ciecz.ki 

do Ameryki 
na Wyst•we Swiatową , _________ 4 

Dr LI N O_E R 
Spec. chorób wenerycznych, 1eksualnych I 1k6rny~h 

(wło!ów) PRZEPROWADZIL SIF; NA ULIC~ 

P R Z E J A Z D 17 teł3~~~ 
POWRoeIL 

Przyjmuje od i. 9-11 i od 6--8 włtta. 

Przychodnia specjalna dla chorych 
W ~ ~ E ft ~ C Z N i C H 
Leczenie chorób wenerycznych i skórnyh. 

Leczenie promieniami Rentgena. 
Analizy krwi i wydzielin. 

ZAWADZKA 1. Teł. 206-65. 
front I piętro). 

Czynna c'CI 9 r. do 9 witcz. PORADA 3 ZŁ. 

le'iarzy specjalistów, Porady, wl:iytv ną miasto 
Analizy, Rentgen, Kwarc, Gabinet Dentystyczny 

c1ynna C>d 8-el rano do 9 wieczór. 

9.EF• M l>BJl"J.'DITA 

WATNICKA S. Gustaw MA KIEWICZ przyjmuje od 8 - 11 r. I od t\ - 9 wiecz.. 
w niedziele 1 łwleta od 9 - 12.3Q pa ooł. UL NAPlóRKOWSKIEGO 65. tel. 172-33 

chornby •kórnc ł weneryczne 
żWIRKI 1 c, tel. 128-75. 

Dla 11rórnie chorych „ ambulator, 10-11 i S-6 w. (Róst Lubelskleł), frOnt I piętro 

Od 7 - B rano I od 5 - 8 wiec:i:. 

Dr HELLER 
Spec. rhorób weneryczn., m1>e:z:opłciowych I ek6rnych 
TRAUGUTTA 8, tel. 179-89, 
Pn:yjmujc od g. 8-ll I od ł-8 wiec1., " ni•dziele 

i iwi~ra od a. 10-12 w poi. 

~!d WOŁKOWYSK I 
spec. chor wen er~ seksualnych I skórnych. 
CEGIELNIANA 11, tel. 238-02, 
Przyjmuje cid godz. 8-12 i od 5-9 wiecz., 

i w Lecznicy „Pomoc", Zgierska 56. 

Dr. lled.. • 

llWIAZ I Poradnia Wenero~og·czna 
P;QTRKOWSKA 45, tel. 147-44 I spec, chor. wenerycz., skórnych I seksualnych 

Ltcz1t. chor. wener., skórnych t seksualnych AN~RZ,EJA 5. tel. 13~40. 
KobietJ I dzieci przyjmuje kobieta-lekarz. przYJrnuie o~ 8 ~ I .w Pol. I od 5 - 9 w1ecz. 

przyimufe od godz. 9-1 w ooł. I od 3-8 w. 

DR. MED .MARIA 

LEWł.NSO.NO"WA. 
Choroby weneryczne, 1kórne l kobie.te 

PIOTRKOWSKA 88, tel. 143-35, 
Kosmetyka lekarska, pielęgnowanie cery I wło1ów. 

Przyjmuje od Io 10-8 wiecL 

D~ med. 

.s RNSTEIN Mikołaj 
choroby koh

0

ieee i aku!zerla 
PIOTRKOWSKA 292, tel. 266-35. 
Przyjmuie od g. 9.30 do 11.30 i od (Il. 3-6 wierz. 

W ostatnich czasach jak grzyby po 1 „i,nstytutów" mieszczą się zazwyczaj ką
deszczu zaczynają powstawać różne „in- \ tern po różnych pokoikach sublokator
stytuty krzewienia czytelnictwa"', „propa- skich. Często ulegają zmianie, bo tak wy
gowania dzieł wyborowych", „wydawania godniej dla zacierania śladów i unikania 
arcydzieł" itd. itd. co jedna nazwa to szum odpowiedzia lności za poczynione naduży
niejsza, a wszystkie razem mają tę jedną cia. 
właściwość, że służą za parawan różnym Toteż wszystkie oferty podobnych bli
kombinatorom, niebieskim ptakom, fusz~-1 żej nieznanych świeżo powstatych ~hoćby 
rom wydawniczym, korsarzom księgarskim najszumniej brzmiących „instytutó.v" na
albo zgoła kryminalistom, którzy tylko ~la Jeży przyjmować z wielką ostrożnością, a 
tego nie siedzą za kratami, że policja Je- najlepiej nie wchodzić z nimi w żadne 
szcze na ich ślad nie wpadła. stosunki, bo to są przeważnie „instytuty" 

,,Siedzi'ł>y" tych szumnie brzmiących od naciągania. 
---0001---

Fundacjo dlu dziennikarzy, 
litł!ra:fów i ar:fgstów Wł! lwowif. 

Ze Lwowa do.noszą: . 
Z dniem 1 kwietnia br. weszła w życie we 

Lwowie nowa funda1cja. Jest to Fundacja imie
nia Aleksandra Milskiego i Bożeny Mils.kiej -
Tuckiej dla dziennikarzy polskich, literatów i 
artystów-plastyków, a majątek jej stanowi 
realność przy u]. Akademickiej 10 i złączony 
z nia. znany Zaklad kąpielowy św. Anny. Twór 
ca Fundacji, śp. Aleksander Mi1lski, redaktor 
„Dziennika Polskiego" i popularnego w cza
sci.ch przedwojennych dwutygod'!lika humory
stycznego ,,Smigus", przez szereg la.t skaJ.'lbnik, 
a w końcu prezes Tow. Dziennikarzy Polskich 
we Lwowie, przez:naczyl swój majątek, przed
stawiający wartość około 400.000 zł na wspoma 

przez śp. Aleksandra Mil~iego cele. Majątek 
ten pozostawał w dożywotnim użytkowa.niu jej 
drugiego męża, adw. dr Włodzimierza Tuckie
go, po którego śmierci w 1938 r. przeszedł ko
)eJno na własność wspomnianej fundacji. 

Obecnie wojewódzka władza funidacyjna 
przekaz ała ten majątek, obciążony dwoma Ie
gatrumi, w ręce ustanowionej z łona Tow. Dzien 
nikarzy Polskich, Związkiu Zawodowego Litera
tów Polskich i Związku Artystów-Plasty•ków we 
Lwowie, Radiie fiundacyjnej, czyli Kuratorium 
Fundacji. Ra<la fundacyjna sklada sie z 6-ciu 
de]egatów tych organiza1cyj, po dwóch z każ
de!. 

ganie, względnie utrzymywanie dziennikarzy Przejęcie majątku przez Radę fLUJdacyJna. 
polskicll, literatów, oraz artystów-malarzy i rze nastąpiło onegdaj w obecności delegata Woj. 
źbiarzy religii rzym.-kat., na wypadek starości Wydziału Fundaqrjnego, radcy Jagodzińskiego. 
lub niezdolności do pracy. Wykonanie swej wo W ten s.posób została ostatecznie zrealizowana 
li przekazał pozostalej po jego tragicznej śmier ostatn ia wola wielkodusznego ftLndatcora i jego 
ci w czasie wa.Jk polsko-ukraińskich swej mal- małżonki, Fundacja im. Aleksandra Milskiego 
żonc~, .Bo~enie M..iJskiej, z drugiego małżeństwa i Bożeny Milolk!ej-Tuckiei dla polskich dzienni
~uck1e3 .. Wykonuiąc wolę swego męża, p. Bo- 1 karzy, literatów i artystów-Plastyków otrzyma
zen~ M1J's.ka-Tucka rozporządzeniem ostatnjej I ta realny kształt, a dziala]ność jej będzie unor 
woli przekazała cały majątek na przeznaczone I mown•na osobnym statutem. 

Ważne ola chory~h na przepukliny (ruplury) 
krz~wienia ~ręgosłupa (garby) skrzywienie nóg i kolan, grnź l icę 
koścn, płaskie bolące stopy (plattfuss) i wszelkie inne kalectwa 

N11 przepukliny (ruptury) nawet najwięk!ze 
i najzastarzahze wszelkiego rodzaju µ męi~zyzu, 
kobiet i dzieci - specjalne gumowe ortopedyczne 
banclaie, wi;trzymujęce radykalnie pod gwarancję 
kazd1,1 prLepukJinę. 

Na obniżenie żołędka i trzewi specjalne. indy· 
widualnie dopasowane, bandaże brzusme. 

Na skrzywienie kręgosłupa (garby) prostlltrzy. 
~ macze i gorsety ort{)pcdyczne. 

Na gruźlicę kości aparaty ortopedyczne wszelkich 
systemów. 

Na płaskie bolęce st<>py (platfuss) spe~jalne 
ortopedyczne wkłady według modeli !'ipsowych. 

Czynna od 9 rano do 9 wiecz. w n1edz1ele 1 łwteta od 9 - 1 w poł. 
P O ft A D A 3 zł. 

------------------- Dr. med. 
W nil'dziele i święta od g. 9-11 rane. I 

Na żylaki p<>nczoehy gumowe; aparaty gimnasty. 
nno do gimngstyki ortopedycznej etc, 

SLtUrme ręce i nogi. 

Dr mecl M. UNDSZT AJN M. T A u BE N H Dr med. 
akaszeria i choroby kobiece AKUSZER • GINEKOLOG Z+ S T A C H 

POWRóCIL Przyjmuje od (. 5-10 rano I 4-8 wlecz. ak1wu~ria i ~horohy k.ohlete 

us .1 
l 

Przyjmuje od i. 8-16 r ł od 4-8 w, PIOTRKOWSKA 153, tel. 145-10 
POMORSKA 7. Tel. 127-841 ZGIERSKA 11. Telefon 2-46-09. powróeila 

' • Prt.yjmujQ c>d g. 2 do 3 i od g. 5 do 7. 

Dr med ITEC I Spec. !!;ó~ l!e~.~~y~ l~e~ałoych Doktór 
chorobv skóre, weneryczne i moczopłciowe. NARUTOWICZA 9, fr. Il piętro IGNACY PJECłfOWICZ 
NAWlW1 32, front l piętro. Tel. 213-18. rei. 128-98 przyjmuje od 0-1 I od 5-9.30 w 
przvimuie od s _ 9.30 r. od 5.30 _ 9 w. spec. choroby kobiece i akuszer. 

Specjalny zakład dla leczniczej ortopedii 

Spec. rłoped. O PET CE 
Łódź. u'. Pire mowicza (dawniej Olgińska) Nr. 9. Tel. 177·0~ . 
UWAGA; Csob ste jawienie sic; chorych konieczne, 

UBIO Y MĘSUE i t>t.ĄSŁCZ ~ impregnowane oraz UBRA 
MA ULA Mt.ODZIEŻY wlasnego wyrobu, poleca w wielkim wy. 

pe va" rw1 "· borze NOWOOTWORZONY DOM KO\IFEKCJl „ •;\ K•~slnl w niedziele i święta od g - 12 w poł, , Dr MeC. śRóDMIEJSKA 20 tel. 107-79, 
PioirkOł'łjlfil 98 Jpiefro (Róg„ORO•' (iel 120-Z9) 
Ceny przystępne. WA n UNKI DOGO .NE Dr T Ru ds ' -. . ., Jerzy ..._ . UDY A I Przyjmuje 8 - IO r. i 4 - 8 wiecz . . 1 

med • n z a.~ n GW a - U:VSZJ:B ttill'EXOLOCI D d EDWARD REI CHER 
SPEC. CBOR. DZIECI . l„ ... ,onó.., tł tel 115-27 r me 

POWRóaLA ~~ .. ~ ' · ~~~l~m~~~~~~~yuLi~~u~L •m---w~A~~~~~~.~~~~-~-c3~-~m~· ~·--------------~---
PO.l!ORSKA Nr 7• _ TELEF. 127.84 przy1mu1e od 8- 9 r. I 4-8 w. Leczeme prom.entami R1ent~en~ ml . -11111 na..,. ~ m-1a3- - · żEl"iSKIE KURSY KROJU, SZYCIA 

Przyjmuje od g. 3 do 5 po poł. . . POŁUDNIOWA 2~, el. 201 9S. I MODELOWANIA ! MODNIARSTWA 

D.r ID C d l U B I C Z 
D H H A •R lłll 1t' R przy1mu1e od 8 - 11 rano 1 cd 5 - 8 w1ec1 1•au1<a k•p•1u1zy1 

m~d • 1•1 l"I la z wyjątkiem niedziel i świąt. zł. 2 5 o IQ] ! A.NNY KARBOWIAK 
llO 1·. c.6dź, al S ienkiewicza 89 m. 6 ---------· ----- ---Spec. chorób wenerycznych i seksualnych 

UL. PIŁSUDSl~IEGO 69. tel. 143-12. 
( ró~ Narutowicza) 

akuszer-ginekolog 
GDANSKA 11 (róg 11 Listopada) 

telefon J 28-39. ff. 
i>R. MED. 

KLAC.!KOW~ 
Z DOSTAWĄ DO DOMU 

hOJZ°fUie 
11ajpopularniejszy dziennik 

jQl Za · i sy eodzi ennie 

przv.irnuje od godz. 8-12, 13-3 I 5-8 w. 
w niedziele i święta od 9- I I rano. Przyjmuje od godz. 4 - 7 wiecz. 

Dr med. 

M. KLACZKO 
Specjalista chorób uszu, nosa i gardła choroby kOb'.ece i akuszeria 

POWROCILA 
sRóDMIEJSl\.A 29. Te!. 
Przyjmuje od tO - 12 1 od 3 - 8 

134-90. PIOTRKOWSKA 99. t el. 213-66, 
Przyjmu.ie od g. 12-2 i od 5--7 wiec&. 

Cenv z.nacznie zniżone! Dr. med. 

położnictw@ i choroby kobiece 
PIOT1m.0WSKA 99 1el. 213-6h 
l'rzy jmuje codziennie od 1.0-12 I od i--3 wief1 

Dr ŁUCJA MA1 OWER 
CHOROBY SKóRNE I WENERYCZNE 

leczenie wrzodów (kobiety f dzieci) 
6-go SIERPNIA 7, tel. 232-34 

~,ECl'łO~• 
TELEFON 182-4.8 lub 102-29 

ADRES: Z W I R K ł 2 
ł PIOTRKOWSKA Nr. 11 

mm 

leleleng 
Pogotowie l\11ejskie 102-90 
Pogotowie Cz~rwonego Krzyża 102-40 

i 133-33 
Pogotowie Pryw. Lek. Chrz. 1111-9 
Straż Pożarna tel. 8 
Ubezpieezalnia Społeczna 197 ·65 
Tow. Przeciwżebracze 277-62 

LECZNICA CHÓR. ZĘBOW i JAMY USTNEJ 
LEK.-DENT. 

ff. P a~ USS 
M.FEL MAN 

orzyjmuje od 8 - 11 ł od 5 - 8. l 
--~-~-------- ,----------Iii•• <Iii PRYWATNA PRZYCHODNIA MUZEA - BIBLIOTEKI - WYSTAWY 

WENEROLVGlCZNA ~ Wycieczki morskie: 
PIOTHKOWSKA 142. TEL. 178-06 

Egz. od r. 1900 

Akuszer • OinekOk>e 
KILIŃSKIEGO 113 (róg Nawrot), 

rei. 155.77. W lecznicy, Zgierska 24, ed g. 3- 6 " 
leczenie cllotólJ wenerycznych I stórnyclr t' 

PIOTRKOWSKA 161 
' Od z;.8 do 4 I od 6 do ' w., w niedz. od 9- 1p. 1>. 

L E C Z N I C A. Panie pnyjmujc L.obieta • lekar:r:. PORADA 3 sł. 
PIOTRKA WSKA 294, ~ 

Tel. 122-89 (prży przyst. traw. pabianickich) BOGAT~ Amerykanki, z dolarami: Kilka tysię ; 
Spec). chorób kobiecych I akuszeria IJwa razy dzienni1' pr:tyjmOjlJ lekarze w!l7.y>tki··h • cy kam1e~ncz_n1ch pan, z posapem i.099 -: 1 

SRóUMIEJSKA 28 tel. 240-10 ~p1·riatll!)§Li. Gabinet denr. ~' izyty na Il)i~ście. f 500.000 N1ez~·1c.rn1e. zastęp~ panow ~a roznycn . 
przyjmuje od 12-2 I od 4-3 wiecz. Wszelkie zabiegi i anali1y. 01wr.rta od 11 do 8 " · r .stanowiskach - P_oleca Nais{arsze B1.uro_ Matry I 

I 
ckiego 20. Nap sac darte z wymagamam1. Wy- ~ 

•~~~~~~~··~~~~~~~~~~~~~~~~~~-~~-~~~~ "lamy adrenlfu~g~fle. f ~~~~~~~~~~~~~~~~- l 

PIERWS9 A LEC5711CA S T Q U A T O L O G I C Z 'IT A ' OKAZ IA. Reklamowy miesiąc od 1. 4. do 
lf,n b I•! .m 1 . .5. 1939 r. Obuwie gwarantowanej _iakości: 

z E s 1· A Ł y l't'.i a Ł ó ź K A M ł dam~kie od zt. 5, męskie 0d zł. 10, Pieciole~ 

D d S ~ D O K I E' , S K l E G O cie firmy, Mieczysław Dulkiewiczj Łódź, 
!'. m 4? • ~ .. ul. Zamenhofa 11. I 

C '•u·~ia zębćw, ezczęk i jan>;' ustnej t , ROWERY, maszyny do szycia, wyżymaczki, 
PIOTRKOWSKA 56 TEL. 129-77 • Przychodnia czy nna od go Iz. 9 do 12 r.aikorzystniej kupić można w firmie Redzia, 

~ ~ LA u•o • Łódź, Bałucki Rynek 9, tel. 11 3-99. 

· ~ 1 . -~ft OL O 6 I CZ N A lzA GOTOWKE i na rat; ubrani_a_i_p-al-ta-m-„-„. 
. skie i damskie z towarów bielskich. Maga-

"""". . CH~_RoB: WENERYCZNE. SKÓRNE i SE.Is~· ALNE zyn D. Joskowicza. Nowomiejska 8. w podwó· 
:'!, .• „Jalny gabtnet kosmeiyczny. .EE:." '.'l od 9 rano do 9 wieczór. r7u Przyjmuje obstalunki. 

-- ---· _ ___;._ 

Dr. Bed. 

PAULINA LEWI 

Do Sz•otfholmu 
i HOPC!nhaf!l 

31/V- 5/V! zł. 700 

Do Helsinek 
,5/VI-1s/VI 

DO JłNTWfRPll 
i lONDYNIJ 

zł. 90 

13 Vll- 2t/Vlł. zł 324.-

flORDY NODWEfill 
25/Vll· ·9/ Vlll· zł '520.-

Zapisy i informacje: 

Wagons -Lits ff Cool~ 
r.. ód ź, PIOTRKOWSKA 68 

PArllE I RZVJMUJE 1\0BlETA LEł: 
Piotrko w~k.H SS.., tel. 143-63 

teJ,fon 170-77. 
PtóCIENKA, bielizna fartuchy. Ml __ ylw~r_ni_a. , ..__ 
j ersak, Łódź, Stary Rynek 15. - •' ••••••••••••' 

l"orada 3 zł. 

MIEJSKA BIBLIOTEKA PUBLICZNA (ulica 
Andrzeja 14) otwarta dla pub!i.cz.ności cod~iennie, 
prócz niedziel i świqt, oo g. 10 do 21, w soboty 
od g. 10 do 19. 

MUZEUM PAMIĄTEK MARSZALKA PILSUD. 
SKIEGO (ul. Piłsudskiego 19) atwarte dla publicz• 
n<>!ci w grupach (d<> IS o;;ób) we wtorki, czwartki 
i soboty, dla pojedyńczych osób - w niedr.iełe od 
g. 9 do 3. Wstęp 20 groszy, w grupach - po 5 gr 
od osoby. Wycieczki można zgłas:r.ać telefouicznie 
nr 19Ul6 w godz. od 10 do 12 u kierownika mu· 
zeum p. Ajnenkla. 

MUZEUM HISTOHII I SZTU.t....l im. BARTO
SZEWICZóW I WYSTAWA DARóW KAROLA 
EISERTA (Plac Wolności I) dostępne clla publkz. 
ności w środy, ezwartki, soboty i nied1;iela od go. 
dzrny 10 do 3. 

MUZEUM PRZYRODNJCZE (Park Sicnkiew1-
cz11J otwarte w dni powszednie od g. 10 do 3, w nie. 
dziele i święta od g. 10 do 2. 

MUZEUM ETNOGRAFICZNE (Piotrkowska 
nr 104) czynne codzienaie od 11. 10 do 3. 

INSTYTUT PROPAr.ANDY SZTUKI (P~rk 
Sienkiewicza) wystawy: Sto w. Polskirh Arty>tów 
Grafików „Ryt" oraz wy~ta~vy Wł. Lama ze Lwow" 
i M. Zuławskirgo z Warszawy. Instytut o>twarty co
dziennie od g. 11- 20. 

PORA.'.)NIA u~.,zPrnc.::. __ . _ w 1 • .. • , 
Prarowniczego Tow. Oświatowo . Kub·rnlnf'go im. 
Sl Żernm;.kiego (Sit·nkiewkia 3/5) czynna w po
ai.ed ziałki od g. 7 do 9 wie.c::. Purad1 Lez:1Jlatnie. 
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Wicek i Wacek na szerokim świecie 

G. EL AZAR. 

Łaźnia 

,., .. ..,~ 

Udało mi się, Halin·o 
nieprawda? Słyszysz ich· 

tchórzliwe wołania 
o pomoc? 

Ja im 

To deska do 
prasowania. Po co 

Ją tam 
kładziesz? 

żbik 
nas rozdziera! 

Przybywajcie 
· na pomoc! 

.•, 

] tłdybj·m ciebie nie wciągnęła 
za kr<..-:-ę, Bóg wie jak byś 

wygląda!! Masz nauczkę 
na przyszłość ! 

ka, ale nad nią błyszczały w całym blasku Cołopiec podniósł głowę. Z okna spo- wyżwirowanej alejce ogródka swego pilnie rozglądała się w prawo i w lewo. 
ujrzane z dalekai aksamitne źrenice. glądały gwiaździste czarne oczy. władcy. Pobladła nieco, bo już za węgłem była 

Omarowi gwałtownie zabiło serce. Za- Naizajutrz, dobrze zakwefiona tym ra- Porwała się prędko, by mu pomóc wejść wykłada•na mozaiką łaźnia maurytańska. 
czerwieniony schylił głowę wstydząc się zem, młoda pani znów ~arna zbiegła po za- na schody. Weszła w boczną uliczk~ i na szczęście doj 

- „Aiau el a.tria"! Pachnidła roznoszę, bardzo, iż się ośmielił spojrzeć na „deinę" I kup wonności. - Tak, tak - J1r.ruknął zjadliwie Sid rzała próg niebielony. 
pac·onidła! · uczciwą kobietę. - Mam dla ciebie lekarstwo - szepnę Mulej na widok filiżanki z h enną . - To Plan miała gotowy. Stanęła bezradnie 

Co. ranq na drodze, wiodącej pr~ez osa- . Nieznajoma, nie zwracając uwagi na je- ła nachylona nad olejka1mi. - Gdzit: umiesz, farbować sobie włosy i zmieniać przy ścianie. 
dę plemienia ·Kaddusów, rozlegaf się śpie- ·go zmieszanie, przykl~kła przed koszycz- miesz·kasz? suknie. Zadysza1ny Sid Mulej syknął ze złością: 
wny głos Sid Omara, sprzedawanej won- kiem i czerwonymi paluszikami zaczęła prze Nieśmiały, nie mogąc uwierzyć w swoje Lalla Zora nie zapanowała nad sobą. 1 - Co ci jest? Co się stał0? 
ności. 1 bierać flakoniki i słoiki. Na:gle ko1ronka, szczęście, Omar szepnął: - A czym mam się zajmować? - od-

1 

- Nie wiem, co mam robić„ . 
Był to piękny, młody i zgrabny Arab, I przytrzymywana w perłowych ząbkach, ob - Mieszkam sam, na końcu osady. Po- parła z piekącą ironią. -Chciałbyś pewno - Dlaczego? 

lat_ osiemnastu zale~wie .. Ni~sł. na ramie~iu i sunęła się, niby to pr~ypadkiem. ~iedny z1~asz łatwo mój domek, próg ma nie- •mnie widzieć, pochyloRą, jak inne szc7ęśli- - P~okł?. mi wstążka przy szarawarach. 
!ÓZO\vy koszyczek t w oslep1aiącym słoncu chłopiec doznał olśn1en1a. Ukazało się o.b- bielony. we moje rówieśnice, nad kołyską dzie- ! Nie mogę iść dalej ... 
Afryki \.vędrowal. wśrg_· d rzymskich ruin, licze przecud_ne. j urody, .o cerze dojrz_ewają- Lalla z b ł · k b' t Ale ciatka? I - W !eczne utrapienie z tą upośledzoną 
d f h '· 1 t ó k k ora Y ~ uczcl\vą 0 ie ą. · · S t~rzec zm1'e111·1 temat. Oz11ai·n11'ł, z' e kob1'eta 1. rzew 1gowyc 1 eui.a..a 1p :is w. . cej .~rzoskwin1. \V kąc1 u roz• oszme ·wy- · t t e.dł · h "' 

N d ł . ł ł f' I . I mes e y, w . ug panującego powszec me I - .Poczekaj·, wei'd" tu się popra'v1·ć. a o g os 1ego wo a111a poru~za o się krojonych ust znaczyło się 1g airn1e ma e zwyczaju wydano ją, piętnastoletnie dziew chce mu się jeść. " ' 
coś w Aiziutkich domlrnch maur.)'.tańskich. ciemne znamię. czątko, za rodzonego wuja, który dźwigał Siedząc za stołem naprzeciwko żony, Widziałam, jak wchodziła w te drzwi ja-
Uchylały się okienka, ja·kieś cienie się prze Trudno było zasło.nę poprawić„ mając na przygarbionych do ziemi plecach ósmy przyglądał się jej szy~erczo z pod. ?ka. kaś kob ie.ta-, . . 
suwa•ły za muślinowymi zasłonami. I czę- ręce pełn e flaszeczek i paczuszek. Niezna- h z ż k - Co znaczą kwraty w ~wo1co wło- 1 To mow1ąc, stanęla 1a n1eb:elonym pro 
sto na próg nabitych mosiężnymi gwoździa joma przygryzła więc tylko z jednej strony Y Y · sach? 1 czemu przystrojona jesteś tak od- gu i znikła w ciemnym koryt;.rzu. 
mi drzwi wejściowych wybiegała mała mu- przejrzystą koronkę i, podnosząc się z zie- życie w tonącym wśród kwiatów dom-1 świętnie? - Z:ipytał, mrugając bezrzęs- Siei Mulej, któremu obyczaj zabraniał 
rzynka. Sid Omar przystawał. Dyskretnie mi, zapytała ze śmiechem: ku przy boku despotycznego dokuczliwego nymi powiek:lmi. wchodzić „do kobiet", s tanął pod murem i 
obrócony plecami do -domu, wzamian za - Ile ma1m zapłacić? i szaleńczo zazdrosnego starca stawało się - Wybieram się do łaźni - odpowie- zżymając s ię i złorzecząc, zaczął czekać. 
drobną monetę, dawał służebnie żąda•ny Omar nie patrzył na nią. Miał opuszcza- wręcz nie do znieiiienia dla mlodziuteńkiej działa La1]]a Zora. - Nud no mi. Chciała- Cze kał długo. Gdy wreszcie Lalla Zora 
dż, zaprawiony jaśminem, lub pachnący ne powieki i z trudem wyszeptał: jego żony. Musiała znaleźć jakąś pociechę, bym spotkać kilka przyjaciółek. Porozma- s!ę ukazała, pozitlcniał z wściekłości, 
piżmem węgiel do podczernia111ia oczu. Po- - Nic mi się nie należy. Zapłatę ode- inaiczej czuła, że zginie, To było powodem wiam trochę i wrócę znowu do tego grobu„ wrzasnął : 
czym odchodził, nie odwracając głowy. bralem.„ zawarcia znajomości z Omarem. - Niedoczekanie twoje - zapienił się - Na Ałłach a! Co robiłaś tak długo? 

I znowu rozlegał się melodyjny głos: Ogarnęła go zachwyrnnym wzrokiem. Długo zmagab si ę z sobą, widując go starzec, wymachując laską - abyś miała - Ach, mężu mój! Okazało się, że to 
- Pachnidła roznoszę, paichnidła! Był smukły i bardzo pi~kny. codzie111nie zza przesłoniętegQ okienka i sama i ść do łaźn i. Ja cię odprowadzę. moje dobre znajome. Poczęstowały mnie 
Pewnego dnia, gdy odbywał ZW}"kły ob- - Niech ci twój da'r przyniesie szczę- słuchając ~łosu, sło?~zcg? nad . śpiew. Sprawa powikłała się powa1żni e. I kaw1. ~usiałam przeci eż poroznrnwiać . 

chód, przec'i1odząc przed domkiem, pociąg- ściel -- zawołała i ociągając się, weszła , \Vres?cie młodosc wz ięła gorę . * * * No, 1 duzo czasu zabrało przewlekan'? no-
niętym błękitnym wapnem, stanął jak urze- do domu. Ca'ła trudność teraz była w tym, by zdo- Wąskim i uliicz,k1mi pod prażącym słoń- I wej wstążki, szarawa•ry mam bardzo sze-
czony. W okienku, ukwieconym jaśminem, Lecz nim zamknęła drzwi, dobiegła jej łać wyjść samej. Jaki znaleźć sposób na cem południowym szła strojna i lekki! .. rokie. 
dojrzał wpatrzone w siebie cudowne, roze- uszu skarga żałosna. uśp i enie podejrzliwości zgorzkniałego star- Lalla Zora, a za nią kaszląc i postękując, - Wracaj do domu! - przerw al -
śmiane czarne oczy, a joonocześnie ufarbo- - Czemu mi się pokazałaś? Czemu za- ca? dreptał oparty na kijn, zgarbiony we dwo- Nie oójdziemy do łaź ;,i. 
waną henną na kolor pomarańczy rączkę, dałaś mi ranę? - wzdychał młody sprze- - Powiem, że idę do łaźni1 - posta- je jej mąż. Pu~di się w powmtna drogę. a ,,. siad 
cl.1jącą zn ~·k, by zaczekał. Posłusznie po- dawca. - Nie ma teraz lekarstwa na mój nowiła. - Min-ęłaś łaźn ię! - krzyknął. za nimi z okiC'nka na górze wyhiegł cie-
s tawił na ziemi różowy koszyczek. Wnet ból! Radośnie wzięh się do zwykłych p't'Zy- - Chodzę do innej, na końcu osady - ! niutki sztuczny c:łosik: 
o~ trożni<:> otworzyły !'li~ drzwi. Ku jego zdu Lallai Zora znikła. Lecz w chwilę potem gofiowań. Nucąc półgłosem, zagniatała odparła- młoda żona, nie zatrzymując się i - Dzi9k1ijcmv Lallo Zor:> . „ ~ "rJ ,..ie-
mi r niu 11kazała s ię młoda niewiasta, do stóp zakochanego soadła zrzucona z r:ró- hennę. wcale. dziny' Wstęp!1i do 'l as zaiwszr rrb bę-
Dó1 jej twarzy przysł~niał.a z lekka koron- ry ,eał_ązka jaśminu. ·urtem usłyszała stuk Jaski, idacego po Szła raźno, ale wyt~żonym wzrokiem dziesz szła do łaźni' n Kor. 
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SPORT. 
1 p 1•qn pop larny z Łodz·1 , osTATN1 KURs PIELĘoN•ARsKI 
1 OC -.. U Zgłoszenia przylmowane są w Urzędzie Wole· Co nas po pracy rozweseli? 
- Cło &(.alisza. . wó-Ozkim ' --. . . .. . .. - I Łódź, 16. 4. - Termin składania państwo

' . D1ecez!al~y Instytutu Akcn Katol1ck1e1 w Ł:o wego egzaminu pieJęgniarskiego przewidziane-
' <lz1 orgaruzu1~. p~d protektorat~m J. ~· Ks'.. tli~ go w art. 20 u~tawy z dnia 21 lutego 1935 r. 
: kup~ .wt Ja?111sk1ego,. Or.dynanus~a ~1ecezn .Ło I 0 pielęgniarstwie (Dz. URP Nr. 27-35 poz 199) 

CYRK STANIEWSKICH, Al. Kościu
szki 5-7. - Dziś dwa przeds tawienia o 
godz. 16.15 i 20.15. 

CASINO - Wielki walc. 

k te· n· o ą ni~ zlett; ... 
dzk1e.1 w dmu 30 ikw1etma br. (me~z1~] a) wieJ-1 upływa z dniem 15 lipca 1939 r. Po tym termi
ką 01elgrzr,1:nkę na uroczystość Op1ek1 św. Jo- I nie osobom, które nie złożyły egzaminu i nie 
zefa .do Ka'.1sza. . . . . wykażą się stałym zaświadczeniem re jestracyj 

K1erown1ctwo te.~hn.1czne p1elgrzymk1 obiął j nym nie wolno będzie w Państwie Polskim WYI 

CORSO: - Prawo profesora Lindsaya. 
CAPITOL: - Maria Antonina. 
EUROPA: - Włóczęgi. 
GRAND KINO: - Hiały Murzyn. 
IKAR. I. Cztery córki. Jl. Pasażerka w CHI~ m kraju młocka ligowa ks. ka~. Stan. N0\\1Ck1. , konywać praktyki pielęgniarskiej. 

~oc1ąg popul.arny wyruszy z dw~rca . Łó<lt - Do egzaminu państwowego wolno pielęgniar• 
Prngram imprez niedzielnych ies.t następu

jący: 

Sokola w Pabianicach: Burza - PTC. Mecze 
o mistrzostwo k.lasy B: na boisku Widzewa o 
godz. 11: Widzew - Sokól (Łódż), o godz. 16: 

K~hska w g.odzmach r.anny.ch, powrot p1elgrzy- kM1 przystępować po przesłuchaniu 2-miesięczf 
mow nastąpi teg~ż dma w1ec~orem. nego kursu obowiązu j ącego. 

na gapę. 
IRA: - Przeklęta. 
METRO - Kibic W W AR SZA WIE: 

W lokalu YMCA o 17.30 mecz tenisa sto
loweirn Warszawa - Kowno. Na boisku Polo
nii o 16.15 · mecz ligowy Po Jonia - Warta. W 
lokalu WKS Zolibórz <) IO obrady mi ... dzyna
rodoweJ federacji kajakowej. W sali konieren
cyjnei min. Komunikacji o 9.30 walne zebranie 
ZZ. Na Bielanach o 10 kolarski wyścig na prze 
!aj Syreny. Na Pradze o 11 bieg uliczny do
okoła Pragi. O mistrzostwo Ligi Okręgowej 
walczq Skra - Granat, Starachowice - Orka n, 
Znicz - Okęcie, PZL - fort Bema. Na sta
dionie Wojsika Polskiego wielkie śwdęto moto
cyklowe. Poczatek o godz. 9.45. Uroczystości 
odbędą się w różnych punktach mia·sła. Dele
gacja motocyklistów ma złożyć hold na Zamku 
u Prezydenta R. P., u Marszałka $miglego -
gydza i w Belwederze. 

Makabi - Boruta; na boisku \VKS o godz. 
11: Bar-Kochba - Sokół (Aleksandrów) i na 
boisku TURJu o ge>dz. 16: TUR - ttakoah. Me 
cze o mistrzostw'> POP rzedzą prze-O.mecze re
zerw. Poza Jym odbędą się da)sze mc<:ze o mi
strzostwo k)asy C i o mistrzostwo juniorów. 

LekkC>atJetyka. - Na stadionie KP Zjedna-· 
czone 0 godz. 10: kobiecy mecz leklkoatletycz
ny t,KS - Zjednoczone oraz bieg na 2 km dJ.1 

~arty ucz~stn1ctw~ w. cenie z!. 5 naby':va~ NaJbllższy i ostatni kurs zostale Już uruchoł 
mozna od dnia 18 kwietnia br. w S~retanac1e miony. Zgłoszenia na kurs do dnia 25 4. przyj-ł 
Diec~ziaJnego Instytutu A~cii Kato~ickie! - ~l mule Wo)ewódzka Instruktorka Plelęgniarstwal 
Gdanska 111, we wszystkich parafiach I kośc10 I - Urząd Wojewódzki Wydział Zdrowia. pokól , 
lach ~~Halnych łódzkich, w księgarni „Przy- nr. 2 O<f godz. ll\-12. ' 
szłość. ul .. hotrkowsl!:~ 263, w kolekt~rze ~· Przy zgla•szaniu kan<lydatki winny okaza/ć 
Wł. C1anc1ary -. u.l. ~10trkowska 91, ,1 V: .ks1ę- tymczasowe zaświad·czenie rejestracyjne, WY'.· 
garn! ,,Dobra Ks1ązka Przy ul. Gdansk1e1 111 dane przez Urząd Wojewódzkj. 

MIMOZA - Zapomnia na melod ia. 
OśWIATOWY - I Ułain ks. Józefa Il. 

Książątko. 
OAZA: - Moi Rodzice Rozwodzą się. 
PALACE - Wzorowy małżonek 
PRZEDWIOśNIE - Kłamstwo Kry-

Na Stadionie WP o 1.30 mecz bokserski o 
mistrzostwo Wojska WKS Legia - WKS Gru
dziądz. 

W KR_AJU: 
W Łodzj mocz ligowy U11ion-Touring 

Wisła. W Lublinie bieg: na przełaj o mistrzo
stwo Polski, mecz bokserski Warszawa - Lu-

mężczyzn. _ 
Kolarstwo. - Otwarcie sezonu: zbiórka o 

~odz. 7.30 rano na dziedzińcu „Resursy". 
Piłka ręczna. Od 1to<lz. 9 rano w hali spor

towej w parku im. Poniatowskiego dalsze me
cze w siatkówkę żeńską i koszykówkę meską 
o nagrody kierownika Okręgowego Urzęd•u WF 

Szermierka. - W lokalu przy ul. Południo
wej 8 o godz. 15.30; drugi dzień ,,pierwszego 
kroku szermierczego" (szpada). 

Atletyka. - W hali sportowej w parkiu im 
Poniatowskiego o godz. 10 w I. i o godz. 10.30 
w li. terminifl walne zebranie Łódzkiego Okrę
gowego Związku Atletyczftego. 

bliin i mecz War~za~va - .L1:1blin. w g.rach spor- z POLSKIEGO CZERWONEGO KRZYŻA. 
towych. W Krakowie turniei 5-ciu mi.ast w ko- Odbyło się ~osiedzenie Zarządu na którym 
szyk?wce <?raz mecz~ ligowe Cracovia - .War dokonano wyboru prezydium oraz przewodniczą 
sza wianka 1 Garbarnia - AKS. W Katowicach .• 
mecz zapaśniczy Warszawa - Katowi-ce. W CYCh sekc~J. . . . k 
Chorzowie mecz Ligowy Ruch _ Pogoń. w Po Prezydium - dr. Bron1slav: Kni<:how1ec I -
znaniu bieg na przełaj i otwarcie sez.omu Auto- pr~zes, dyr. t!e~ryk o.strowski I w-prezes dyr 
mobi]owego Wielkopolski. w Gdyui mecz bok- ~hecz~sław Ka)mowskl - 11 w-prez~s, mgr, Zo 
serski Warszawianka _ Bałtyk. w Wilnie bur- f1a Ko~uchowska - sekretarz, Ludwik Krauze· 
nie i piłkarski miejscowych drużyn i otwarcie &karbmk. . . . . 
sezonu Jekkc.,; t)etycznego. We Lwowie mecz . Przewodmczący sekcy1 .. Dla działu pogoto 
. ·erczy rrnrezentacii policyjnych Warsza- w1~ powołana została sekcia w składzie 3-ch 
5zer!"1 . • . . , j osob: 
wy I Lwowa oraz turl!leJ bokserow na Fundusz D z s ... d M' ł K r 
Obrony Narod-.•wei. r._ enon. zczeca, yr. „ 1eczys aw. a 1-

ZAGR.ANICĄ: 1 no:vsk1, Ludwik .Krauze. (sek<:n Pogotowia, Sta 
w Budapeszcie mecz szermierczy wojsko- ?Yl W~·padkow~i orz.ec1wwenerycznych oraz o 

wych reprezentacji Polski i Węgier. I srodk~ transfuzi1 ~rWJ~. .. , 
· w Nicei międzynarodowe zawody konne z . Mir. dr .. fran~1szek Goertz - se~cn. Rato\\ 
" , Iem p, 1. ków 1 mczo - SamtarneJ,, dr. Stefan Kopczynsk1 - sek 
u.z~ Amst~~d<1rnie trój.mecz tenisoWY Belgia I cjj Szko.l_enia. ra~e>w11. fab~., Sfe~ania .Mogilni~k~ 
_ Holandia _ Czechy. - Sekcn Op1ek1 na~ Szp1tal~.m1 Wo~skow., mz 

Tadeusz Brzozowsllu - SekCJl Kół miejscowych 
W ŁODZI: i 1Prowincjona1ny.ch, inż. Adam Barciflskl 

Piłka noi±na. - Na boisk'll ŁKS-u Przy At Sekcji Jnofrmacyjno • Propagand. dyr. Henryk 
Unii o godz. 16.15 mecz ligowy UT - Wisła I Ostrowski - KQlmi!lii O:ddz. Kół Młodzieży, 
(Kraków). Mecze o mistrzostwo klasy A: o mec. Kawi Szczech - tlz.ialu prawnego. 
godz. 11 przed poi.: na boisku ŁKS-u: ŁKS -1 Poza tym omówiono sprawę .urządzenia kur 
$okól (Pab.fanice), na boisku UT: UT lb - su <lfa lekarzy z zakresu przetaczania krwi, -
Ziednoczone, na boisku Wimy: Wima - WKS, jsprawy C K Mf. i załatwiono szereg \Spraw bie 
na boisku SKS-u: SKS - ŁTSG i na boisku• :lących. 

K111 ·Ji~·ł ntttlUe ośmie[bn~łu1 
Pełna tab.ela wygranych, 

;l?IERWSZE CIĄGNIENIE 
75.000 zł - 958 73217 
25.000 zł - 4 7 105803 
15.000 ZI - 110755 
10.000 zł - 13531 95455 122758 

41394 
5000 zł. - 23417 32593 87760 41077 

48598 63037 
2000 zł. - 19792 27840 30827 65954 

67653 74241 148227 
1000 zł. - 4265 46400 58197 58446 

63237 83305 122224 
500 7ł. - 17089 25383 30031 32970 

39042 47560 52680 63713 65505 75778 
76786 86683 88140 126842 134980 135409 
136196 

250 zł. - 2728 11904 12672 24511 
27154 29362 30820 35899 36090 39979 
41514 42191 42997 46161 47328 48902 
56439 58592' 59197 59403 60790 67845 
61984 62988 69145 69926 70147 10985 
75346 76983 77209 81662 81883 91052 
95646 96~97 97525 98010 99385 109517 
111978 113814 116332 117203 117378 
124024 126.108 1266801 128167 128825 
150277 l40462 142148 148067 150041 
153116 156576 159137 160442 161733 
163849 164358 

STAWKI 
- Po zł, 62,50 z literą s po zł. 125 

108 255s 589 789 908 44 52 1121 2j0 533 49 
645 729 99 212Gs 371s 83 86 514s 658 781 877 
924 3115 208 72 308 78s 455 82 700 74 851 920 
4 478s 4049 85 128 40s 85 22 26 322 713 815 
5028 110 4511 705s 11 50 824s 85 6075 87 162 
29s 321 47s 98 685s 765s 9ls 825 974 93s 7056 
89s 169 203 77 315 20s 448 61 578 690s 764 
96 817s 64s 72 8002 43 Ss 100 263 75s 303 32 
7345s 828 53 918 64 9226 310 421 26 517 32 
610 726 836 

10176 445 57s 554 57s 64 392 861 958s 11528 
87s 97s 632.s 897 12273 493s 528 728 65s 83?.s 
~..'ri)s 13028 51 70 425 585s 749 819s 22 40 47 
14218 74 336s 400 665s 708s 858s 16006s 19 
121 215·s 6s 308 6 508 11 77 667 72 865s 72 73 
8l s 949s al 16126 399 972 1700s 42~ 35 566 92 
970 8055~ 67s 98s 108s 353s 522 713 1900 78s 
24 492 99s 571 748 836 41s 

20Zll 376 5G5 G02 11 28s 79 916 21062s 
255 326s 600s 810s 968s 22023s 2 094s 70 68 
908s 3050 77s 203 40 60 302 28 G:i5 78s 722 
U J 97 438 63 97 543s 806 37 5239 50 90 319 
428 58 527s 67s 715 17s 24s 811 60s 80 260!)() 
190 399 466s 677 94 761 91 899 27226 313 48 
53 5 456 60s 517 730 877 93Gs 281G8s 24Gs 92s 
306 18' 73 417 642 706 35s 29s 29046 67s 327s 
443 582s 84 791. 

30037 212 73 412 530 772s 31087s 258 338s 
48 450 "40 685 692s 76 32003s 1:; 112s 58s 71 
232s 98 331 449 601 65s 714 925 33065s 3J4 454 
504s 32 826 34009s 79 231 39s 41 54s 312 4~Qs 
61s 94 501 13 30 50 677 774s 866s 69 952 35108 
83s 202 65 306 3 421s 77 535 99653 67 760 78s 
807 21 37 62 36015 88 218 312 40ls 542 52 87 
920 37005 85 176s 210s 350 59s 671 93 802 900 
13 38411 58 802 48 39054s 139 74s 229 31 9ls 
371 73 846 902 

40065s 288s 78 57 831s 47 41508 718 915s 

42126 2$5s 320 474s 533 74s 991s 4310~ 1().<; 234 
503 868 98 44117s 320 335 731 984s 89 45000 32 
139 70 89 230s 311 433 46006 81 129s 82 284 
595s 47157s 529s 308 84 512 21 48118 220 587 
4908 65s 163 79 422s 587 717 85s 825 47s 52s 
77, 

5001ls 180 91 248 365 842 907 51339 89s 537 
600 630 799 897 52022 44s 66 96 200 316 465 87 
855 56 53034 144 73 257 98s 534 776s 810 11 
908 56 62 96 54065s 241 309 81s 433 93 543 61 
613 84 754 72 55083 120s 212 27s 35 464 514 
35s 39 640 41 764 848 83s 56211s 847 57044 209 
4 98 341 413 63 566 69 87s 711 59 868 58003 32 
37s 376 409s lls 563 5900-0 142285 368 419 95 
700 

60001 04 217s 31 44s 457 944s 59s 61026 
32 98 271 380s 660s 957 62058 183 227s 367s 
461s 89 527 29 72s 97s 63123 35 265s 404 39s 
52s 601 87 784 800s 16s 64080s 122 373 514 723 
889 65082 84s 154 79 291s 342s 502 813 66184 
299s 353 481 741 66 949 67137s 423 58s 88s 
630s 90 976 6806 i6 133 245s 343s 54s 55 79 s 
430 90s 500s 88s 644 787s 883 908 23 28 53 57 
69024s 228 353 479 619s 81 700 949s 

70300 424 55s 560 702 90 987 7116s 29 35ls 
413s 41s 516s 828s 903s 72025s 193s 233 92.s 
320 31s 537 68s 603 48 73Zs 40 73095s 180 98s 
422 673 950 74076 241 362 605s 779 919 44s 
75102 468 613s 22.s 38s 792 833s 76029s 130 299 
493 68s 705 961 68 77195 96 480 569 63 70 83 
854 78148s 54s4 75 63 79069 313 476s 605 

80018s 42s 94 122s 333 496 556s 81073 646 
52s 789 850s 952 91 82069s 106 220 49s 366 496 
625s 864 83s 928 83200s 35 370 652 746 824 95 
606s 907 40s 86020s 47 151 60s 265 604 68s 94 
716 97 997.87148s 206s 17s 327 64s 81 523 705 
94 809 948 88154 221 3 426 77 7849 947s 89001 
5~s 124s 80 4 36 81s 556 84s 640s 89 753 940.S 

90308s 22 31 5 530 616s 9 9731s 810 71s 
91194 477 651 57 56 93 92129s 317 80 9 46 25 
39 640 887s 961s 73.35 93049s 130 47 423 73s 
813 52 94167 73 431 720 834s968 95041 48 287 
355 746s 48s 84 96037 60s 117 220 391 453s 689 
751 898 947 97101 49 306s 538s 85 62 856 98008 
227 45 SlO 444s 97 528s 855 972s 99128s ls 443 
33s 567s 702 867 53s 

100234 60s 496s 534 85 665 735 810 69s 
101089 237s 385 99s 410s 54 84 65 98 729 78s 
880s 83 913s 14 56s 102339s 553s 78 724s 38 
835s 103057s 128 53 779 104084s 310 60s 434s 
61 571 613 105119 8 23s 69s 304 95 454 76 841 
941s 106107s 22 202 33s 70 455s 697 738 800 s 
107223 35 414s 546 701 108055 358 502 30 62s 
~4 725 91 813 913s 109006s 48s 149 85s 381 443 
6s 33 746 865 9 

120075s 113 230s 338 93s 96s 613s 74 9lls 
121085 458 82 84s 661 702 23 966 122058 47~ 
262 324 572 770 383 23184 308s 9s 646 69 713 
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si' łablefki ToCJ.al. 
Toqal uśmiel'za bóle. 
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OGÓLNE ZEBRANIE PRZEDSTAWICIELI 
I\ I< O W LODZI 

W dniu 22 bm odbędzie się w Łodzi 1 ogól 
n!l zebranie przedstawicieli Komunalnych Kas 
Oszczędności. Przewodniczyć będzie pre?łYdent 
m. Łodzi Jan Kwapiński, ):!ko prezes Ra<lfy Na
dzorczej Łódzkiej KKO. Na porządku obrad 
sprawozdanie z działalności zatwierdzenie bilan 
Sill, rachunku strat i zysku oraz sora wy ogólne. 

PORANEK WYRWICZA. 
W niedzielę dnia 23 kwietnia br. przyjeżdża 

do Łodzd znany humorysta Leon Wyrwicz. Wyr 
wicz wyistąpi tego dnia o godz. 12 w południe 
na wtasnym poranku w Teatrze M·iejskim od
twarzając najlepsze swoje felietony jak Zaolzie 
ordynacja, plot i tp. Niewątpliwie W}'1Stęp po
pularnego humorysty obudzi w Łodzd . duże za . 
<:i eka wienie. 

D Z I E C 11 Dziś 
Nowa, wesoła Baika 

w Teatrze •Kol w Bulacfu« 
A. DYGASIŃ'SKI -- PIEWCA NATURY I PRZY Teatr „KOT w BUTACH" (Al. Kościu 

RODY POLSKIEJ szki 57) gra dziś, w niedzielę o godz. ' 12-

styny. 
PALLADIUM: - Serce matki. 
RIALTO - Panny na wydaniu. 

RAKIETA: - Królewna śnieżka. 
STYLOWY - Pieśniarz jej wysokości 
SŁOŃCE - I. Córka Szanghaju. II Pa-

trol na pustyni. 
TON: - Skradzi-one życie. 
ZACHĘTA: - 1'.'tJwN·a. 

TEATR MIEJSKI, śródmiejska 15. 
Ostatnie wyatępy „Cyrulika Warszawskiego'•. 
Występy tiwiietnego zespołu "Warszawskiego Cy. 

rulika", który ba.wił nllfr ka.pitwlną rewią polityczn11 
,.Ktoś z :nes zwariował<' do>biegają już końca. Znako. 
mity ten program z udziałem Fryderyka Jaro11Sy'eg11 
Zosi Terne, E. K!ryńskiej, St. Grodzieńskiej, L. La· 
wińskii~, M. Rentgena, E. Minowb:a, G. D<>ruckie 
go., W. Kuchar>!kiego, d11.nv bęcłtle dz.iś w niedz.ielę 
o godz. 4-ej pp. i 8.30 wieez. a w poo.ied~ałek i 
wtorek o godz. 8.30 wiecz. po omach miżonych. Bę 
dą to już hezwzględ11ie <>Matnie wy5tępy nCyrulika'' 
Abonamenty nie ważn,e. 

Dziś tj. w niedzielę a godz. 18-ej staraniem tej i 4.15 _p9 poł. da ogólne żądanie \nową TEATR POLSKI, Cegielniana 27. 
Polskiej YMCA w Łodzi Prof. Wl. Jakóbczyk wesru" baj.kę p, t. ,,DZIWNY DOKTóR" 

ł · · d · -' t · t ~"'! Dziś w niedmelę dwukrotnie: o godz.. 4.ej pp. wy.g osi zapowie ziany ouczy na powyzszv e- (wdgł. SłyMCJ" nowi·eści· ,,Dr. 0o1:,tt1e i J·e t r~ ~ 1 8.30 wiecz. oklaskiwana gorąco przez rozhawion~ 
ma Prelekcję tę organiz,uje się w związku z go zwierzęta") Bajkę wyreżysero.wał M. publ1ic7Jll.ość wesoła amerykańska komedia Harta i 

d t · d · O Sta k. ·ęk k kły i d k ac· o Kaufmima „Ci~lll11y si~ życiem" w reż)'l!erii Br. przypa ajqcą se ną rocznicą uro zm autora " o l ws t, pt ne u e or Je oprac • f DębrowS1kiego, 41 w wykonaniu: Chojnackiej, Dywili 
tlów życi.a". . . wał art. mal. K. Mackiewicz. ekiiej, Ko&sow~kiej, !Polak&wny, Bue.tyń~iego, E. 

Spo<lz1ewaiąc się dużej frekwencji słucha- Bilety od 30 gr do 2 30 (ze sza+...10) D ,__ u D · · M t k' · "·I 1 · • , .... '"! ł Q11cows~1ego, eJunOWlC7!3, a usz. 1eW1J-:zn, n o. 
czty, przygoto'·".~n.o nad odl c~p dużtat s3a e g·1mna W kasie Teatru (Al Kościuszki 57) od ao/ dr.zeń~k.iego, Mrozińskńego, Pęgow&kiego, Sieziea.iew 
s yczną - we1sc1e o u . raugu .a · • • . & me 0 i ;nn-vch. 

Wsteio dla członków i sympatykow bezpłatny dzmy 10.30 rano. g --·, 

ODCZYT CZERWONI:GO KRZYŻA UW AGA! Bilety wolnego wejścia, próc2! f WINSZUJEMY 
Staraniem Sekcji Odczytowej Oddziału Łć- prasowych, urzędowych i zaP,roszeń nie 1, Jutro. Anicecie. 

dzkiego Polskiego Czerwonego Krzyża dziś o ważne! \ i • k ł Wschód słońca 4.36. 

kowslkiei 190 dr. Hornuni, członek Tow Spale )UfrO 08 Obiad.: • ·. Dłu!lOŚĆ dnia 14.00. 
godz. 12 min. 30 w safi POK przy ulicy lPlotr · , .· , . Zachód słońca 18.36. 

czno - Lekarskiego, wygłosi odczyt n. t· „Jak K • • ~ 
zapobdegać chorobom zakaźnym". . apuśnia~ na szynce. Zrazy ·zawijane z . Przybyło dnia 6.36. 

1W!Sltęp bezpłatny. kaszą, budyn czekoladow)'.. f ifydzień 15. 
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PANIE Z OFERTAMI NA TWARZY. Trudno • • • 

EP I O E M I A S Z.M I N KO WA N I A. 
Fabrykacja bezdusznych masek 

Epidemia szminkowania si~ i używania 
przeróżnych kremów tak jest rozpow
szechniona, że przenika do sfer najuboż
szych, nawet do chat wiejskich. Brak nie
raz na dostateczne odżywianie się, ale Jtla 
kosmetykę zawsze się znajdą pieniądze, 
które tą drogą milionami wysyłamy za
granicę. 

aby go uczynić ojcem twoich dzieci, a Czyżby traktowała życie jako igraszkę, 
swoim przyjacielem i mą·drym opiekunem zaś motorem tego żyda chce uczynić po
rodziny, rzuca się nieopatrznie w wir mę- ciąg i instynkt cielesny, gdy naprawdę 
skiego pożądania zmysłowego, chce wywo jest nim przede wszystkim siła charakteru 
lać swym narzucającym się zach-0waniem oparta o wiekuiste prawdy i cele? 
i wyzywającym wyglądem wrażenie, ko- ~ie sądzi~y, aby ogół kobiet zdawa~ 
biety o rozbudz0inych instynktach, by tą sobie dokładnie sprawę z tego, co czym 
drogą pociągnąć ku sobie ludzi o najslaib I i czego stwarza pozory. 
szej woli i najmniej pewnych zasadach? M. O. Nie ulega najmniejszej wątpliwości. że 

poza tanimi, wrę·cz szkodliwymi wyrobami 
tego rodzaju, wszelkie te tak głosno rekla 
mowane kremy i pudry mają przede wszyjWyobruz· 01• 0 Judzku wy 0 I brzy mi n 
stkim na celu zysk firmy wytwarzającej; 

czy gorsze zresztą, czy lepsze, zasmaro- „ • d ł 1 • O [ :I 
;r~;~~w:0~Iy s;ró;dze~~~:rpó;J~t~;r~~~ n I D p r :a w I o w o s Cl s I; r u 
czy skórę 1 spowoduje 1e1 wcześme1sze ~ U 
zwiotczenie i starość. Jeżeli zaś weźmiemy 
pod uwagę stronę estetyczną czynionych 
zabiegów na świeżej, młodej twarzy, to 
dojść musimy do wniosku, że poczucie 
prawdziwego piękna słabo jest rozwinięte 
w naszym pokoleniu. Więc przede wszy
stkim zadajmy sobie pytanie, czy malarz, 
prawdziwy artysta, malując jakiś obraz 
(oczywiście nie zawsze portret na zamó
wienie) zgodzi się na to, by wybrany 
przez niego model zasiadł przed jego sta
lugą zasmarowawszy sobie twarz grubą 
warstwą bielidła a wargi krwistą pomad
ką~ 

Każdy doskona1le rozumie, że zasadni
czym warunkiem zdrowia jest silne serce. 
Tym wytłumaczyć możemy nadzwyczajną 
wrażliwość wielu osób na wszelkie dole
gliwości lub sensacje „sercowe". Bardzo 
często sensacje te nie mają nic wspólnego 
z sercem i mogą całlkiem prozaicznie po
chodzić od żołąrdka. W każdym razie by
wają one przyczyaą poważnych obaw, nie 
pokoju i lęku przed nagłą i niespodziewa
ną śmierdą, a co 11ajmniej - zemdleniem 
Wyobraźnia w ta•kich razach pogarsza sa
mopoczucie, a czasem wręcz unieszezęśli
wia osoby nerwowe z natury. 

zyczny i każde wzruszenie wywołuje przy 
śpieszenie tętna, co zależy od częstszych 
skurczów serca. Kiedy przyczy.na wywo
łująca kołatanie przestaJnie działać, serce 
bardzo prędko powraca do normy. 

Kołata:nie serca i zadyszka wyst~pują
ca przy ruchu, Z\vłaszcza prz:y wchodzeniu 
na piętra, obrzęki nóg, sińawe zabarwie
nie warg, uszu i twarzy bez wątpienia 
przemawiają za tym, że serce nie jest w po 
rządku i sła1bo pracuje. 

Każde olicze, nawet najmniej urodziwe 
ma swój charakterystyczny wyraz, piętno 
wewnętrznej psychiki. Zasmarowanie tych 
delikatnych, nieraz bardzo ciekawych ar
tystycznie i estetycznie rysów, nadanie 
sztuc: nych linii ustom, powodują, że twarz 
przybiera pozory lilieruchomej, bezdusznej 
maski. A nadto, przepisy najnowszej hi
gieny kosmetycznej zabraniają przecież 
śmiechu i płaczu, gdyż te objawy życia 
duchowego pow-0dują powstawanie zmar
szczek na twarzy, więc ko'bieta współ-

W rzeczywistości osłabienie serca nie 
zdarza się tak często, jak to sobie powsze
chnie ł·udzie wyobraża~ą. Natomiast wyo
braźnia wpływa bairdzo szkodliwie na 
wszelkie nieprawidłowości w pracy se.rea. 
Oso'by bez potrzeby stale kontrolujące u sie 
bie tętno, stwierdziwszy jego przyśpiesze
nie, ulegają zdel\erwowaniu, które może 
właśnie potem za1kłócać prawidłow,ą dzia
łalność serca. 

Jednak przy obec1tym stanie wiedzy le
karskiej nawet te przypadki, w który'ch o
słabienie serca jest uiaczne, nie są bynaj
mniej beznadziejne. Osłabiane serce mo
żna wzmocnić przy zastosowaniu odpowie
dnich lellrnrstw. Czasem trzeba w takich ra
zach poleżeć, z reguły należy un ikać wszel 
kich wz.ruszeń, alkoholu, palenia, prz.yprai'w 
ograniczyć ilość płynów (pić nie więcej 
jak' 4 szklanki na dob~), a siprawność i siła 
serca z całą pewności~ o tyle się poprawią 
że ćnory w krótkim czasie powróci do 
swych zajęć. 

Prosisz bym pisał słodkie wiersze 
o migdałowych, smętnych ocmch, 
Q tym, że tęsknisz do miłości, 

Spójrz na granice państw, narodów, 
choć poprzez zieleń, poprzez kwiaty, 
widziS"L?„ Bies nie śpł i kły szczerzy

1 
zły, że czuwają wszędzie czaty. 

Wiedzieć trzeba, że każdy wysiłek fi-
te wiosna pnie się po gór zboczach„. 

czesna, pamiętając o tym, nie powinn:i ---~---------- PODSŁUCHANE ProsiS'L, by porwać twoją duszę Zły, że od łuny ł krwi ludzkiej 
ziemia się jeszci:e nte różowi, 
że tam za miedZl! także stoją 
zwarci i silni i gotowi!„ 

się poddawać aini radości ani smutkowi. 
Dzisiejsze malujące się kobiety nie mo 

gą być posądzane o chęć oszukiwania ko
gokolwiek, udawania piękniejszej, niż ją 
stworzyła przyroda. Zabiegi kosmetyczne 
odprawiają na każdym miejscu i y: każ
dym czasie, w obecności mężczyzn i ko
biet, starych i młodych, znajomych i nie
:majomych, w teatrze, na spacerze, w o
grodzie i autobusie. Ale w tych jawnych 
praktykach jest coś drażniącego. Nie prze 
mawia przez nie „patrz, jaka ja jestem 
ładna" - ale „chcę się podobać!" I w 
tym tKwi owo sedno sprawy. Jakże to? 
Więc sz. pani, wywieszając tę etykietę tak 
publicznie, chce zainteresować swoją oso 
bą wszystkich? Wystawia się na wid'ok 
publiczny, aby podobać się wszystkim? 
Przyjmuje każdą ofertę, czy tego tylko kto 
ofiaruje najwięcej? Więc w dzisiejszych 
czasach, gdy tyle dróg stoi otworem, gdy 
może utrzymując się z pracy twych rąk 
czy umysłu, czekasz spokojnie na tego, 
kto oceni zalety charakteru czy intelektui 

Piękna liona woli ekran 
od sceny teatralnej~ 

JAK Z\VYKLE„. 
w przestrzeń słoneczną, wzniosłą, szczytną, 
nucisz wiośniane mi melodie, 

PfJRTRETY 
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- Proszę - rzekł dentysta otworzy
wszy drzwi od gabinetu - kto z państwa 
czeka najdłużej? 

że już niedługo bzy zakwitną. 

Przygotowują obecnie „Pi<ękną Helenę" 
która ma być wystawiona na otwarcie no
wego sezonu tealtralnego w Nowym Jorku. 
Do odtworzenia głównej roli zaproszono 
gwiazdę filimową Ilonę Massey (Ilonę Mas
sey widzieliśmy w filmie Rosalie obok Ele
anor Powell). Wyróiinienie to, bardzn ce
niono w Hollywood ze względu na psobę 
Refohardta wywołało sensację. 

O idylliczna przyjaciółko, że każdej chwili pójdą naprzód, 
choć toną w słońcu już ullce, nawet, gdy kula gdzieś zabzyka, - Ja - zawołał krawiec, podając ra

chunek. jakże mi trudno hymny śpiewać że nie oddadą ani piędzi, 
gdy zamknął z tl7Jlskiern Mars przyłbicę„. ani rękawa, ni guzika!„ 

MA RACJĘ. 
- Wyobraź sobie, że Janka opuściła 

mnie i wyszła za mąż za 70-letniego starci. 
- A czymże się ona przed tobą uspra 

wiedliwiała? 

Gdy nad spokojnym mórz bezmiarze, 
mwisły wściekłe, czarne zmory, 

Prosisz bym pisał słodkie wiersze, 
gdy Mars w histerię wpada z złoścł, 
wybacz mi pani zadumana, a m powierzchni wód i w głębiach 

stalowe czają się potwory. że nic nie piszę o miłości. ROM. 

Jeszcze większą sensa/cję stanowiła od 
mowa Ilony Massey, która ma wkrótce 
przystąpić do pracy w nowym filmie z Nel 
sonem Eddy. ~ie chcąc rezygnawać ze 
swej roli w filmie, wolała wyrzec się karie
ry teatralnej. Warto zaznaiczyć, iż odmo
wa Ilony Massey jest jak dotąd bez prece
densu. Nie zdarzyło się jeszcze, by ktokol
wiek zaproszony przez Reinhardta do 
współp_rCl\C)'. - pdmówił. 

- Powiedziała, te taki młoay jak ja, 
może poczekać, a tamte• stary nie ma już 
czasu do stracenia. 

PAMIĄTKA. 
- Ach, panno Różo, gdy panią widzę 

przypomina się zawsze ta róża, 'którą pani 
podarowała mi na pamiątkę wówczas na 
balu.„ 

O·ZN·' 

SKRZV.DtA~ 

LOTNICZE 
NIOS4J 

ZWYCl~STW01 - Ta róża? Musi być chyba zupełnie 
zwiędła„. 

- Właśnie dlatego.„ 

- Skoro ojciec powiedziaf, że oędzie - zaczęła ob'J
jętnie, udaj,ąc, że interesuje ją gazeta - w takim razie 
przypuszczenia Julci są błędne. 

~okojówkę tak zaświerzbił język! że nie mogła już 
d~użej wytrzymać. 

- iTak, proszę panienki, pan aoktór powiedział, ze 
przyjdzie, ale był strasznie zdenerwowany. 

- E 1
", przywidziało się Juki - dopingowała ją Zo

sia na serio zaniepokojona. 
- Jakto - ~aprzeczyła pQkojówKa - i pan doktór 

' i ten drugi pan byli bardzo zdenerwowani. Widziałam to 
wyraźnie w holu. A zreszt.ą w gabinecie bardzo długo 
z sobą rozmawiali. 

- Rozmawiali? - indagowała dalej Zosia. - A czy 
Julcia widziała już kiedy tego pana? 

- Niel nie widziałam go nigdy, ale znam jego na
zwiskd. 

- Skąd? 
- Wyczytałam na vvizyl6\\ce, ktCną mi w1ęc zył, abym 

zameldowała doktorowi jego wizytę. Nazywa się„. Za
raz.„ Zaraz„. 

Julcia z zafrasowal'!ą miną zacz~ła trzeć ręką czoło. 
- Aha - rzekła z triumfem - ju ż mam. Nazywil 

się„. 

- Ąleksander Macedoński - pod1powiedziała z lekką 
ironią Zosia. 

- Nieeee - obruszyła s ię pokojówka - zupełnie 
inaczej ... Artysta-malarz, Marian Dawka.„ 

Zosia na dźwięk tego nazwiska zadyr.:1 'iłl:i całym 

ciałem. 

- jak?. - s·pytała zaniepokojona. 

- Marian Dawka, proszę panienki tak, na pewno 
Marian Dawka - powtórzyła pokojówka, a widząc~ że 
Zosia blednie jak ściana zapytała z niepokojem. 

- Co się stało panieRce? Wygląda panienka jak 
śmierć, taka blada„. 

Dobrze, że Zosia trzy.mała się mocno poręczy krzesła. 
Inaczej byłaby upadła. 

- Marian Dawka - myślała gorączkowo - po cóż 
on ojcu składał wizytę? Czyżby się stało ja'kieś nie-
szczęście? 

- Boże! Co to panience? - pytała pokojówka zała
mując ręce. 

- Nic, widocznie głowa mnie trochę rozbolała 

szepnęła Zosiai nie chcąc narażać się na podejrzenia wo
bec służby. 

- A może woay? - poradzifa troskliwa Julcia i nie 
czekając na odpowiedź nalała z karafki i podała jej pełną 
szklankę. 

Zosia łapczywie wypiła kilka haustów. To ją orzezwi
fo i przywróciło pełną przy tomność. 

- Dziękuję Julci - rzekła cicho - to mi pomogło. 
Julcia może już odejść. 

- Dobrze panienko, już idę. Tyl1ko niech panienka 
odpocznie. A może proszek na ból głowy? 

- A czy to pomoże? - rzuci~a machinalnie, myśląc 
zupełnie o czym innym. 

Pokojów'ka, widocznie entuzjastka „kogutka" klasnęk 
w dłonie. . 

- O tak, proszę panienki! ten pr-0szek na wszyst1rn 
pomaga. 

Zosia zostawszy sama w pokoju uśmiechnęła się bQ
leśnie. 

- Nie na wszystko„. Nie na wszystko - szepnęła 
i siadła ciężko w fotelu. W mózgu jej poczęły się snu~ 
rozmaite przypuszczenia.„ Ogarniał ją coraz większy nie-
pokój. · 

- Gdyby oJciec wrócił zaraz - myślała - na pewno 
powiedziałby mi prawdę - w jakim celu Dawka złożył 
niespodziewaną wizytę i dokąd razem pojechali„. 

Doktór Grzywowski jednak l'!ie wracał. Zosia, aby 
choć na chwilę zapomnieć o dręczących ją pytaniai;h 
wzięła do rąk dziennik. Przeczytała pierwszą lepszą wia
domość, lecz nic nie zrozumiała. Litery skakały jej przed 
oczyma, a myśl uporczywie wracała do nierozwiązanej 

zagadki. Zniechęcona odrzuciła gazetę i nakryła oczy dło
nią. Najrozmaitsze qomysły .p_odsuwał jej rozgorączko
wany mózg. 

- Dawka przeciez n·ie zna ojca - rozumowała -
skoro przyjechał aż tutaj~ to znaczy, że go przysłał Zyg. 
Czyżby zachorował? 

Nagle Zosia poderwała się z lcrzesła i jak szalona wy
biegła z jadalni do holu. Na schodach na tkn-ęła się na 
Julcię. Dzjewczyna zdumiona anormalnym zachowaniem 
Zosi, po1biegla za nią. 

- Co ta, panienka wychodzi? - zapytała widząc, ie 
Zosia sięga po futro. 

- Tak wychodzę - oaparła Zosia mocno podnieco
na - Julciu, na wypadek, gdyby moja matka pytała 
o mnie, powiedz, że mnie nie ma, że wyjechałam do mia
sta w bardzo pilnej Siprawie. 
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